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JIlP S S Ł  F A M  P R E M J B R &
B ra k  p rac y ,  brak k-onsumenta, m e ­

chanizacja  j  racjonalizacja  p rzem ysłu ,  
n ie b y w a ły  spadek c e n  .produktów irol- 
n ych  w  s tosunku  d o  cen p rz e tw o ró w  
p rz e m y s ło w y c h  itd. iid. —  w sz y s tk o  
to  w y tw o r z y ło  n ieznany  do tąd  w  hi­
s torii k r y z y s  ekonom iczny  j w  parze  
z nim id ą c y  z a s t ra s z a ją c y  w z ro s t  bez 
robcc .a .  T a k  się stało  n ie ty lko  w  pań 
s tw ach  b iedniejszych  go spod ai czo i 
s łabszych  f inansow o, iecz rów nioż w  
pań s tw ac h  o  podstaw ac li  m ocnych, 
jak A m eryka  t Anglja, w  pańs tw ach ,  
które d o  n ie d a w n a  nie w iedzia ły  co  
to  je s t  bez robocie ,  co to są głodujące 
r z e sz e  iutlzi pozbaw ionych p racy

T rudno  p o d ać  dokładnie  liczbę o g ó ­
łu b ez ro b o tn y ch  n a  ca ły m  świecie. 
B iuro M iędzyna rodow e P ra c y  ok re­
śla ją na  d w a c iz d s P a  czteirylhi iii jony 
w. roku  1931— 32. W stosunku  do  ro­
ku 1930 liczba ta  uległa zw iększem u 
o .jadną trzecią , a o 15 prc. w c  w r z e ­
śniu r. b. D odać  tu w szakże na leż y  
jeszcze cz łonków  jf.odzin o sób  dotknię 
tych  bezrobociem  i dlatego będziem y 
p raw dopodobn ie  bliscy p ra w d j , , jeżeli 
r-owiemy, ze do tkn ię tych  skutkam i 
bezrobocia  w p ro s t  lub  pośrednio  jest 
w  św iecie  ct /lyin około  sześćdziesią t 
iniljonów ludzi. W  pańs tw ach  p rze­
m y s ło w y c h  dość buzroho tnych  i osób 
z nimi zw ią za n y ch  w y n o s i  przecię tn ie  
z g ó rą  25 prc. ludności. Nie t rz e b a  je ­
d n ak  .sobie w y o b ra ż a ć ,  że ty lko  o- 
kregi p rz e m y s ło w e  d o tk n ię te  są  tą  
kięoką. rówmież ludność  rolnicza w. du 
żym  stopniu- o d  niej cierpi.

O kropne  są sku tk i bez robocia ;  m a­
terialne i m ora lne ;  indyw idualne i po ­
w szechne .  P o z a  Drak cm .pożyw.enia, 
opalu i odzieży  s t ra szn e  są .zwiaszcza 
jego psych iczne  ko n se k w e n c je :  n ie­
pokój, zn iechęcenie ,  częs to  alkoholizm, 
myśli o sam obójs tw ie ,  gorycz ,  uczu- 
c-e poniżenia, upadek  m oralności i 
u t ra ta  •szacunku dla sam ego  siebie. A 
daiej:  jako w y n ik  bezrobocia  z a n o to ­
w a ć  należy, że zm alała liczba z a w a r ­
tych  m a łżeńs tw ,  zm n ie jszy ła  się licz­
ba urodzin, k tó ra  w  ca ły m  świecie 
w y n o s i ła  w' roku  1915 25 na  ty s iąc
m ieszkańców , zaś w  ro k u  1930 s ta n o ­
wiła już ty lko  18.

A w  całej te j  s traszne j  tragedii  bez 
robocia na js traszn ie jszą  je s t  kw es t ja  
tej m łodzieży , k tó ra  w y ra s ta ,  nie z a ­
z n a w sz y  no rm alne j  p r a c y  i jej b ło­
gich wplyw-ów w y c h o w a w c z y c h ,  w y ­
rasta  w  c ę ż k ie m ,  beznadzie jnem  p r z y  
tępieniu. B eznadzie jność  ta  podcina 
m łodoc ianą  c tu rg ję  życ iow ą ,  zabiia 
Luturalny o o ty n r z m  i w7y tw a r z a  typ  
. .u rodzonego11 rewolucjon is ty ,  pe łnego  
n ienaw iści do ludzi.' - u rzą d zeń  i caie.l 
kultury .  Najtragicznie jsze  je s t  w  n ie ­
k tó rych  k ra jach  po łożenie  z a w o d ó w  
akadem ickich .  W e d h ig  obliczeń p o d a ­
nych p rzez  d ra  B ochm a w  u«fervic- 
ckiem czasop  śmie „S choenere  Zu- 
kunft“ ilość bez ro b o tn y ch  ab so lw en ­
tów' szkół w y ż s z y c h  w y n o s i  w  s a ­
m ych  Niemczech już 23.000. Je szcze  
gerze j  m a b y ć  w Austrji, a d o b rze  
oie jest nigdzie.

R odz iły  s !ę i roidzą liczne pro jek ty ,  
mające na celu ro zw .ą za n io  problem u 
bezrobocia . Z m a rły  A lbert Thom as, 
d y re k to r  M ię d zy n a ro d o w e g o  Biura 
P ra c y  p ro p o n o w a ł  sy s te m  rob ót Pu­

blicznych, k tó reb y  b y ły  f inansow ane 
p r z e z  w ielk ie in s ty tuc je  k re d y to w e  
specja lnie w  ty m  celu założone. Niern 
c y  planują finansow anie  t a k c h  robót 
eapo m o c ą  opoda tkow ania  się p racu ją­
c y c h  na -.rzecz bezrobotnych , tnuj m ó­
wią. że o ile. chodzi o stronę m iędzy ­
n a ro d o w ą ,  t o  p rzedew szys tk ie rn  na­
leży  obn iżyć  b a r jc ry  celne na rnektó- 
re  p r z e tw o ry  przem ysłów  e i p roduk­
t y  rolnicze w  celu ożyw ien ia  w y m ia ­
ny  tow arów  na m ię dzyna rodow ym  
rynku .  M y w  P o lsce  w osta tn ich  c z a ­
sa ch  k ładz iem y  nac isk  na to, a b y , o b ­
niżyć c e n y  przetworójw- przem ysłów  
ska r te l izow anye li  j Wolnych, w zglę­
du e p o d w y ż sz y ć  eony p ro duk tów  rol­
nych, ab y  obecne rożiFce zn iw eiow ać 
do minimum. C hcem y w  ten sposób

s tw o r z y ć  i.olnika -  konsum enta  p rze ­
tworów' p rz e m y s ło w y c h  z  czasów' 
p rzedw ojennych .

K ierow nicy  n a w  p a ń s tw o w y c h  r ó ż ­
nych n a ro d ó w  do sk o n a le  .zdają sobie 
sp raw y  z obecnej sy tuacji  i w  grani­
cach  w ła s n y c h  pań s tw  o ra z  na kon ­
ferencjach inujidzynąfrodowycb w sz e l ­
kie czyn ią  w y sd k i  ku usunięciu n ie ­
b e z p ie cz eń s tw a  ^p o w o d o w a n eg o  b e z ­
robociem . Czyni i nasz R.zad w s z y s t ­
ko, co je s t  w  jego mocy. Jego to za­
sługą jest, .iż klęska bezrobocia  z n a j­
duje się ii nas w  ram ach w p raw dzie  
bardzo  pow ażnych ,  ciężkich, ale je­
dnak w ram a ch  me katas tro fa lnych , 
w ram ach, dających  się jeszcze o p a ­
nować."

Je s t  w s z a k ż e  faktem, że u nas. iak

Akcja o rozszerzeni® moratorium
dla a*ugćw wojennych.

i ’l eldonem od śnaszego korespondenta.)

■Warszawa. 12 lis topada. (Sch.) D o­
w iadujem y sie, że w.' - 'nadchodzący po­
niedzia łek  R z ąd  polski powmżniie d e ­
c y z ję  c o  do s ta n o w isk a  Polski, \vobec 
dyp lom a tyczne j  akcji F rancji  i Angli® 
w  sp ra w ie  rozszerzen ia  m ora to rjum  
H oovera .

Rata ,  p rzypada jaca  na  P o lsk ę  w  
dm u  15 g ru d n ia  z ty tu łu  długu- w o jen ­
nego  wmbec Stanów7 Z jednoczonych, 
w y n o s i  p rze sz ło  4 miljouy doi.

Dnia  15 w rześn ia  R z ąd  polski w y s t0 
so w a l  do rządu  w m szyngtońskieg0

zgodnie z m o ra to r ju m  H o o v e ra  zaw ia­
domienie. że p rzypadające j  na 15 g ru ­
dnia ra ty  kapitału w  w y so k o śc i  miljo" 
n a  t rzy s tu  kilkudziesięciu ty s ięcy  do ­
la rów  nie będzie mógł zapłacić.

D ow iadu jem y się, że R z ąd  polski w  
nad c h o d zą cy m  tygodn iu  w y s to su je  do
i ządu S ta n ó w  Z jednoczonych  notę , w
k .ó re j  będzie się d o m a g a ł  p rz e d łu ż e ­
nia m ora to r jum  na ca łą  ra tę ,  o ra z  po ­
nad to .  ’ak  s łychać ,  będz ie  się d o m a ­
gał zm niejszenia s u m i  ogólnej d ługów
.wojennych, p rzy p ad a jące j  na  P o lskę .

Optymistyczne nastroje w Ameryce.
N. Jork, 11 Fstopada .  P o  n ie zd e cy ­

d o w a n e j  jtendencii na  now ojorsk im  
-ytnku p ien iężnym  i akcy jnym , która 
ujawniła  się w  p ie rw sz y m  dniu pp w y ­
b o rac h  p r e z y d e n ta  Roosewelta, o s t a ­
tnio- z a z n a c z y ła  sie z d e c y d o w a n a  po­
p raw a ,  Na ry n k u  akcy jnym  o raz  obli­
g acy jnym  ujawni J a  się tendencja m oc­
na p rz y  n as tro ju  zw yżkow rym. W śró d  
b a n k ó w  w y ra ź n ie  w z r a s t a  n a s t ró j  za ­
ufania.

S fe ry  f inansow e i go sp oda rcze  s ta ­

n o w isk o  swmje opiera ją  na  nadziej! 
ze rw a n ia  w7 p rzy sz ło śc i  z  polityką ico
la cy jn ą  S tanów , na  zniesieniu p ro h i­
bicji, o i a z  n a  zm ian 'e  polityki ta ry fo ­
wej, o p a r te j  obecnie na  sy s tem ie  ceł 
proliib icy tnych  o r a z  gosp o d a rc zy m  
nacjonalizmie.

N a podkreślenie za s łu g u je  k lęska 
w y b o rc z a  autorów7 obecnej ta ry fy ,  a 
m anow lc ie  s e n a to ra  S koo ta  o raz  
K ongrcsm aiia  H a w le y ‘a, k tó r z y  p r z e ­
padli  p r z y  w y b o ra c h .  (PAT)

l z a kuiis polityki junkierskiej.
Dlaczego Hlndenhurgowi darowano Neudeck.

G enew a,  12 lis topada. W  cyklu od­
czy tów  P- t. „M ity  p o w o jen n e11 b y ły  
w łosk i rr',nisie.r spraw; ż ń j r .  hrab ia  

! S forza mów ił tu & ironią o szan tażu  
po li tycznym  jn n k ró w  w scl iodnio-pru-  
skich H r .  Starz,o podkreśli ł ,  że jun- 
k rz y  pow ołu jąc  się na r ze k o m e  nie­
bezp ie cz eń s tw o  polskie, zdołali w y ­
łudzić  od rząd u  niemieckiego -ogromne 
sum y. Zagrozili mni w  Berlinie ż.e je ­
śli n ie o trz y m a ją  pom ocy ,  to  dokonają 
secesji i porożu,mią się z Polską.
T rudnośc i  gospoda rcze  P ru s  W schód 

nich  „ t łum aczy ł hr. S fo rzą  tern. ze

w ie lcy  pos ia d ac ze  z iem scy  me chcą 
się p rz y s to s o w a ć  do no\yuczcv>nych 
w y m o g ó w  produkcji  rolnej, a p rz y - '  
czynę  w y ludn ian ia  się P ru s  widzi 
w  tern, że  w ielcy  zieirfanie nie chcą 
p łacić  robotn ikom  .odpowiednich plac.

J u n k r z y  p ru scy  — opow iada ł hr. 
S fo rza  —  umyśln .e  podarow 7al; p re z y ­
den tow i rlinaenburgow  i m ają tek  Neu- 
deck, l ia jbardz ej n ieurodzajny ,  jaki 
ty lko  m ożna by ło  w yszukać ,  a b y  p iz c  
konać  p rezyden ta  o  nędzy  P ru s ,  k tó rą  
sam i w yw oła li .  (PA T)

i w szędzie  w  świecie. na razie, nie 
ma w idoków , b y  w7 najbliższej p r z y ­
szłości zniknęło  zło. P a n  Harold B u ­
tler, o b e c n y  d y r e k to r  Między n a rodo ­
w e g o  Biura P r a c y  w  sw y m  w y k ł a ­
dzie. w y g ło sz o n y m  p rze d  kilku dnia­
mi- w  ch a rak te rz e  gościa w  W a rs z a ­
wie. zaznaczy!  w7yraźnie ,  że spraw7a 
bezrobocia  nie jest z jaw iskiem  przej- 
ściowern i rozw iązainem w7 czas ie  o- 
bocnym . I w  z będzie (Hugo jeszcze 
c iążyć na spo łeczeństw ach .  Dlatego 
p rzedew szys tk iern  t rzeba  m yśleć  o 
cli wili bieżącej,  trzeba  szukać ś ro d ­
ków . k i t r e b y  choćby doraźnie, p o ­
w agę  sytuacji łagodziły .

M P o lsce  w re  już w  tej dz ;e d z h re  
praca .  Dni tenm kilka o dby ło  się w  
pałacu R acy  Mhiisi.rów/ inauguracy jne  
posiedzenie Naczelnego Komitetu Fun 
diaszń P o m o c y  Bez,robo m ym. Zagaił 
i t  pan P rem ie r  P ry s to r .  R z u cJ  pol­
skiemu społeczeństw u slow a apelu, 
apelu gorącego , apelu, s tanow czego , 
apelu, k tórem u nikt,  kto t r z e ź w o  .ro­
zumuje 1 k t j  litdzkiein se rcem  ogarnia 
dolę .sw ego otoczenia. o p r zcć się nic 
zdoła. P o d k re ś l ’!  pan P re m ie r  o f iar­
ność spo łeczeńs tw a ,  u jawnioną w  akcji 
pon tocy  b ez robo tnym  ,w roku  ub ie­
g łym , podkreśl f konieczność takiej 
sam ej,  albo jeszcze bardz iej nawc* 
w zm o żo n e j  ofiarności w7 roku  b ieżą­
cym .

P a ń s tw o  o b o w iąz ek  sw ó j  w ty m  
zak res ie  spe łn ' 'o  już niejednokrotnie . 
Spelini go i w- tym  roku. Ale do  w spó ł  
p ra c y  z Rz.adem musi s ta n ą ć  cało 
spo łeczeństw o ,  mus: w y tę ż y ć  swre si­
ły. a  nie zw a lać  jedynie ca łego c ię­
żaru  swc-i ofiarności na p rz y m u so w e  
op ła ty ,  p rzep isane  u s taw am i.

Zbliża ■ się z n o w u  czas  zimy z 
w sz y s tk ie n n  sw em i w ym agan iam i co 
do poży w ie n ia  i o g rz e w a m a  m ieszka­
lna. Już  dziś ogarn ia  lek na  m yśl  o 
ciężkich p rzc iśca ch .  jakie, cz e k a ją  r z e ­
cze  bez robo tnych ,  • ży jące  b ez  nadziej! 
p o p r a w y  w  na jb liższym  czas ie  sw ego  
sm utnego położenia.

.A jodnak nie może im b y ć  ani zi­
m no  ani g łodno, jeżeli już m e może 
im b y e  zupełnie  dobrze . D aw nie j u- 
w aż an o  pom agan ie  ..Irodnynr* za mi- 
Josw rdzie , co o tw ie ra  bra.my nieb . 
Dziś panuje p r .ześw adczcn ie ,  że j e d  
to spe łnienie  jednej z ba rdzo  w ażnych  
funkeyj r sam oobrony  społecznej.  Głu-- 
idny żołądek cz łow ieka  s ta je  się n a j ­
s t raszn ie jszym  w rog iem  n ie ty lko  jego 
sam ego, ale i ca tego  ustro ju  spo i--  
cznegó.

W  sp o łe cz eń s tw ie  naszein istnie ć 
z rozun ren ie .  że p rac a  i ofiarność  na 
r z e c z  bezrobo tnycli  jest  obow iązkiem  
p a ń s tw o w y m :  że  nie m oże ona być
jedynie  o b ja w e m  chwdlowego -koory- 
su, ale p rac ą  sta lą ,  pełna myśli ’i po- 
świięCenia. T e n  z.aś ob.iaw. nad w y ra z  
z d r c w y ,  n a p a w a  nas  otucha, żc sp ro ­
s t a m y ' i ' w  ty m  roku wielkim tru d n o ­
ść :om. jakie naistrcczają n a m  iicznc 
rzesze  bezrobotnych  Dvierz^ m y ,  że 
m ocny  apel pana P rc m je ra  d o trze  
w7sz ę d z ;e; d o t rz e  w  całej pełn i sw ych 
szlachetnych iuteucyj. w całej nfocy 
nakazanego  kon iecznośc ią  chwili im­
pera tyw u.
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Czy N iem cy w ró cą  
do b e n e w y ?

Berlin, 11 lis topada .  W c z o r a j s z e  o-  
Świadczenie ministra s p r a w  zagr.  An­
glii ś ’r Johna  Simona zo s ta ło  p rzy ję te  
p rzez  niemieckie ko ła  po li tyczne  z za 
dow oleniem . P rz em ó w ie n ie  to  u w a ż a ­
ją  /.a w a ln y  krok. n ap rz ó d  w  kierunku^ 
uznania ró w n o u p ra w n ie ń  a Niemiec. 
Na t rz y  pytania,  z a w a r te  w 'm e m o r i a ­
le niemieckim. S im on o d p ow iada  po 
myśl: tez niemieckich: n a  rniejse cz ę ­
ści S-tej t r a k ta tu  w ersa lsk ie g o  w ejść  
:.';.ifybv postanow ien ia  przyszłej k o n ­
wencji rozbro jen iow ej.  Uznana zostaje  
zasada, na p o d s ta w ie  k tórej Niemcom 
w oinoby  by ło  mieć te  sa m e rodza je  
bron ',  co i Tme p ań s tw a .  Co do- w a ­
runku rów noupraw n ien ia  Niemiec, iż 
żaden spó r  nie będzie  ro z s t r z y g a n y  
siki, kola niemieckie w sk az u ją  n a  o- 
św jadezenie  P a p e n a  w o b e c  p r a s y  za­
granicznej,  iż ce lem  całaj E u ro p y  m u ­
si b yć  zastąpienie s iły  porozumieniem.

M iarodajne ko ła  niemieckie o św ia d ­
czają jednak, że o św iadczen ia  S imona 
i W . B ry tan i i  me w y s ta rc z a ją  je szcze  
do tego, ab y  N iem cy  pow-ró-cny do 
t le n o w y ,  g d y ż  sam a W .  Bu y tan ja  nie 
może w sz a k  udzielić Niemcom r ó w n o ­
up raw n ie ń  a ,  zaś p lan  H erriota  n ie 
e a w io ra  te g o  rodza ju  u s tęps tw .  P o z a -  
stem k o m e n ta rze  p ra sy  w y k a z u ją  
o b a w ę ,  że Anglja w y su n ie  żądania ,  n a  
k tó re  N iem cy nic bęidą sie m og ły  zgo­
dzić: uznanie s ta tu s  Qtio i zezw olen ie  
na t. zw . L o ca rn o  w schoam e. (PAT)

Bójka hitlerowcom 
z katolikami.

M iedeń .  11 listopada. Z Innsbrucka  
donoszą,  że w c z o ra j  doszło do  bójek 
m iędzy  s tuden tam i h itlerow cam i a Ka 
totikami.

Polic ja  m usia ła  zrob ić  uży tek  z k a ­
ste tów . jeden z nac jonalis tów  zos ta ł  
ran iony  i pchnięty  nożem, 4 stuefen- 
tów ka to lików  zos ta ło  rannych . (PAT)

Straik generalny w Szw^carji
G enew a, 12 listopada. P o  k r w a ­

wych w y p ad k a ch ,  k tóre  ro ze g ra ły  się 
% w  ś ro d ę  o d b y ło  się posdedźenie 
Z w iązku  S y n d y k a tó w  kan tonu  g e n e w -  
s k e g o .  Na posiedzeniu uchw alono  84 
glosami przeciw  58 ogłoszenie s tra jku  
generalnego.

24-.no godzinny s tra jk  rozpoczą ł się
:iś rano. S tra jk  nic obejm uję  z a k ła ­

dów  użyteczności publicznej o raz  
t ia m w a .ó w .  W y d a w a n ie  dzienników 
zapew nione  z o s ta ło  ś rodkam i ty m ­
czasow em u  Z m obil izow ane o d d z ia ły  
w ojska czuw ają  nad spokojem  i bez-_ 
p ieczeństw om  publicznem. (RAT).

2500  ofiar huragan 
na Kufr?.

Havana, 12 lis topada. Minister r o ­
bót pub! 'eznych, k tó ry  od w ied z i ł  miej­
scow ości zniszczone przc.z huraga-n, 
o św ia d cz y ł  że S an ta  C ru z  jest p r a ­
w e  całkow icie zburzone. P o d  szczą t-  
kaim dom ów  sp o c zy w a ją  liczne z w ło  
ki. Znaczną część  ofiar s ta n o w ią  ko ­
b ie ty  i dzieci. Liczbą zab itych  w  cza­
sie hu rag a n u  na Kubie p rze k ra cza  
2.500 osób. tPA T)

S E L S T O S Z O N E  W YSPY ANGIEL­
SKIE.

N. Jo rk ,  12 listopada. W y s p y  an ­
gielskie Little G aynian  i C aym anbrac ,  
od leg łe  o 150 mil od Jam ajk i1, zo s ta ły  
spus toszone  p rzez  hu ragan .  P rz esz ło  
600 osób poniosło  śm ierć. S ą  setki
rannych . S z e re g  dom ów  o r a z  w s z y s t ­
kie gm achy  r z ą d o w e  są  zburzone.

(PA T)

Beportatia spekulantów.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 12 listopada. (Sch.) D o­
noszą z M oskw y ,  że G PU . a r e s z to w a ­
ła w  Leningradzie  208 osób. o s k a rż o ­
nych o spekulację ś rodkam i żyw tio -  
sciuwcmi. W szys tk ich  a re sz to w a n y c h  
ueportywano na Sybcrję,

Wspólny front Ii krajówRzeszy
przeciw rządowi von Papena.

W a r s z a w a ,  12 lis topada. (Sch.) Z B e r
lina donoszą: C o raz  w y ra źn ie j  z a r y s o ­
w u je  s ię  fron t  po łudn iow ych  republik  
niemieckich przeciw' rządom  v. P a p e ­
na. Dziś ro zp o c zę ły  się o b ra d y  w  k o ­
misji kon s ty tu cy jn e j  R zeszy .  Na posie 
dzeniu tem, k tó re  za jm ow ało  się sp ra ­
w ą  re fo rm y  ustro ju  R zeszy , republiki 
po łudn iow e re p re z e n to w a n e  b y ły  p rzez  
sw y c h  p rem ierów . P r z y b y ł  rów n ież  
p rem ie r  pruski Braun , m in is te r  sp ra w  
w e w n ę t rz n y c h  R z esz y  von  G ayl i gen. 
von  Sehleicher.

Na czele opozycji republik  południo­
w y c h  stoi R aw ar ja .  P rz e d  d w o m a

(Telefonem od naszego korespondenta.)

dniami w  W iir tzb u rg u  o d by ła  się kon­
ferenc ja  przeds taw ic ie l i  B aw aij i ,  W i r ­
tembergii,  Baaenji ,  Hessji,  Saksonii i 
Turyngii,  ce lem  za jęcia  w spó lnego  s ta  
now iska w o b e c  pro jek tu  re fo rm y  kon ­
stytucji ,  o p rac o w a n eg o  p rze z  r z ą d R z c  
szy  i p rze d s taw io n e g o  R adzie  pań ­
s tw a .  Republiki południow e w  z a s a ­
dzie nie sp rzec iw ia ją  się reform ie kou 
s ty tucji  R z esz y ,  jednak żądają,  a b y  r e ­
fo rm a  ta  b y ła  p r z e p ro w a d z o n a  w  d ro ­
dze legalnej, b ez  uciekania się do de­
kretu ,  tak, jak to  m iało  miejsce w  sto­
sunku  do P ru s .

W  kolach  po li tycznych  tw ie rdzą ,  że

Ubrania, Palta i i ufra
F is m a  R O T H  i  R U H D O R F E R

NASZEGO WYROBU SPRZfcDA­
JEMY N A D A L  DETAJLICZNfE 
PO CENACH H U R T O W N Y C H

L W Ó W ,  U L .  L E G J O N Ó  A f  3 ,  I .  P . ( N a J  t i l N E M  P A L A C E j
.037

w  W in tz b u r g u  zos tał podp isany  proto  
kuł, w  k tó ry m  usta lono  s ta n o w isk u  re- 
puDlik zw ią z k o w y c h .  T re ść  tego  p ro ­
tokołu  jest nas tępu .ąca :  „ R z ą d R z e s z y  
powinien mieć na uw adze ,  żc R zesza  
nie sk ła d a  się ty lko  z P ru s  i że istnie­
ją inne repuoliki zw iązkow e .  Z m iana 
s to sunków  p ra w n o -p a n s tw o w y c h  mię­
d z y  P ru sa m i  a R z esz ą  d o ty c z y  w s z y ­
stkich republik  z w ią z k o w y c h 11.

K anc lerz  von P a p e n  podjąć m a raz  
je szcze p róbę zjednania repuolik  dla 
sw ego  p ro jek tu  konstytucji .  W  ty m  
celu udaje się z począ tk iem  p rz y s z łe ­
go tygodn ia  d o  stol e republik  po łu ­
dniowych.

P o n iew aż  s p r a w a  ta  łą cz y  się po ­
średnio  z p ro jek tem  sfo rm ow an ia  r zą ­
du koncentracji  narodow ej ,  p rzec iw  
czem u w y s tępu ję  b a w a r s k a  par t ja  lu­
dow a,  zadan ie  k anc le rza  P a p e n a  jest 
b a rd z o  t rudne  i ko la  polityczne nie 
w ró ż ą  mu pow odzen ia  w  tej sp raw ie .

,Burza od i ,Burza Wschodu
Ciekawy proces przed sgdem warszawskim.
i .

Geletcmem od nasze

W arszaw a, 12 lis topada. (G). W o- 
k r ę g o w y r r  Sadzie  w  W a rsz a w ie  z n a ­
lazła  się dziś s p r a w a  p rz e c iw  Marji 
M issan Kozickiej, b. s e k re ta rc e  Stalina 
i Kalinina, oskarżonej o o sz u s tw o  przez  
f a łs z y w e  p rzy b ran ie  sobie c h a ra k te ru  
p. Marji Dunin-Kozickiej, literatki, au-  j 
torki książk i  „B urza  od W s c h o d u 11. !

P .  Missan-Kozicka, n a ra z iw sz y  się i 
w ła d z o m  sowieckim , p r z y b i ł a  n ieda-  1 
w no  do Polski i zam ieszka ła  w t  L w o ­
wie.

W  P o lsce  w y d a ła  sze reg  pam iętn i­
ków. z  pobytu  w  Rosji sowieckiej,  pó-

;o Korespondenta.)

źnie.i zaś kilka książek  p. t. „B urza  
W schodu" .

C h a ra k te ry s ty c z n e  jest,  że poza  po­
dob ieńs tw em  ty tu łó w  w y d a n y c h  k s ią ­
żek, obie pan ie  Kozickie m ają  m ężów  
o tern sam em  imieniu, F ranc iszek ,  i 
córk i o imieniu Anna. P .  Missan-Ko­
zicka do w in y  się nie p rzy z n a je  i 
tw ierdz i,  że nic nie w iedz ia ła  o ks ią ­
żce „B urza  od W schodu" .

S p ra w a  ta  zo s ta ła  w y to c z o n a  w e  
L w ow ie ,  w o b e c  tego jednak, że  w ięk ­
szość św ia d k ó w  mieszka w  stolicy, 
p roces  o d b y w a  s.ę w  W a rsz a w ie .

Prare nad nowym rozkładem ]azdy.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 12-go lis topada. (Sch.) 
W  p ie rw sz y c h  dniach g rudn ia  rb. od­
będą  się w W a r s z a w ie  o b ra d y  z jazdu 
w sz y s tk ic h  D y re k cy j  ko le jow ych . T e ­
m a tem  ob rad  będzie  u łożenie  no w eg o  
ro zk ła d u  jazdy . W  p r a c y  te j w z ię te  bę 
dą pod  u w a g ę  p o s tu la ty  o rgan izacy j  i

zw ią z k ó w  g o sp o d a rc zy c h  o ra z  p rośby  
publiczności sk ie ro w a n e  do poszcze­
gólnych D y re k c y j  ko le jow ych  co  do 
zmian rozk ładu  jazdy. O b ra d y  toczyć  
się  b ędą  w  gm achu M in is te rs tw a  Ko­
munikacji.

Bar. Rosenwerth fałszował 
w e r s i e ,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 12 lis topada. (G-) Slodz- 
twro w  s p ra w ie  a re sz to w a n e g o  n ieda­
wno b a ro n a  Różyczki-Rosenw^e-rta, b. 
d y r e k to r a  P o lsk ie j  W y tw ó r n i  Sam olo­
tów , p rzynosi  sz e ie g  sensacy jnych  
szczegó łów . O kazu je  się, że n a  zam ó­
w ione  sa m o lo ty  pob ie ra ł  on zaliczki, 
za co  d a w a ł  w ek s le  g w a ra n c y jn e ,  k tó re  
fa łszow ał.  1 t a k  o t i z y m a w s z y  od  s w e  
go  s z w a g ra  księcia  św ia to p e łk -M ir-  
s k i tg o  w ek se l  na 50.0^0 zł., p rze rob ił  
go n a  3U0.0G0 zł. i d a ł  go  jako gw a- 
rancję.

Ekspert baletowy w sadzie.
W a r s z a w a .  12 lis topada. (G.) W  to­

cz ąc y m  się p rze d  S ąd em  ape lacy jnym  
procesie  o za b ó js tw o  Igi Korczyńskiej,  
w ys tąp iła  jako  en sp er t  w  sp ra w ie  tan  i 
c a  k ie row niczka  ba le tu  „Qui pro óuo‘‘ ! 
T ac jam ia  W y s o c k a .  Z łoży ła  ona. w  
sp raw ie  ś. p.  K orczyńskiej  zeznania 
bardzo- pochlebne dla zm arłej.  Na dzi­
siejszej rozp raw ie  p rz e m a w ia ł  p ro k u ­
ra tor ,  zbijając tw ie ru z en ia  o b ro n y  
D rożyńsk iego ,  zabó jcy  ś p. Korczew- 
ihKiei.

Pow esiła sie w  kinie.
iTelefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 12 lis topada. (G.) Z Ł o ­
dzi donoszą: W  n ie zw y k łe m  miejscu 
popełn iła  sam o b ó js tw o  M arja  Ka- 
sp ro w sk a ,  żona w łaśc ic ie la  k ina „S łoń  
c e “. P o d e jr z e w a ją c  m ęża  o  zdradę,  
popełn iła  s a m o b ó js tw o  n a  w idow ni 
łęina. w iesza jąc  się n a  elektryczny™  
kande lab rze .

G d y  poczęto  p u sz c z a ć  publiczność 
n a  p ie rw sz y  seans, je d n a  z osób za u ­
w a ż y ła  w isz ą c ą  pos tać .  R z u co n o  się 
w k ie runku  k a n d e la b ra  i odc ię to  zw ło  
ki.  L e k a r z  s tw ie rdz i ł  śm ierć.  N a tu raT  
nie w  dniu ty m  kino b y ło  n ieczynne.

Simces Sztekkera.
W iedeń. 12 lis topada. W  c y rk u  w ie ” 

deńsk itn  o d by ło  się spotkanie zapaśn i­
cze mnodzy m is trzem  ś w ia ta  T .  S z tek-  
k e re m  a  G ra b o w sk im  z  M oraw skie j 
O s t r a w y .  G iabow .sk i dy sp o n u ia cy  ol­
b rzy m ią  s iłą  zdo ła ł  chw y c ić  S z te k k e ­
r a  w  p o d w ó jn y  Nelson, jednak  Sztok- 
k e r  zdo ła ł  ch w y t  z e r w a ć  i w  63 m inu­
cie po łoży ł p rzec iw n ika  na obie łopa­
tki. W s k u te k  w ielk iego  w y c z e rp an ia  
z a ra z  po zw y c ię s tw ie  S z te k k er  strac ił  
p rzy to m n o ść  i zo s ta ł  w y n ie s io n y  z 
treny* (P A T .)

Protesty w d arc ie  pr^ea 
s ą d e m  N a j w y ż s z y m .

(Teleionetn od naszego koiespunderta.)
W arszaw a, 12 l is topada .  (Sch.) W  

poniedzia łek  Sąd N ajw yższy  ro zp a ­
t r y w a ć  będzie na  posiedzeniu  trio ja w -  
nem  s tronę  fo rm alną  trzech p ro te s tó w  
przeciw' wynikow i w y b o r ó w  do Sej­
mu w  okręgu  Nr. 54 (Tarnopol,  Z a­
leszczyki).  Z okręgu  tego w esz ł  do 
Sejmu posłow ie  M. Kobiernik, J. Cho- 
iuski-D z'oduszycki,  Wł. K osydarsk i,  
M. Balłabanówma, J .  Klich, Ignacy  
Ja e g e r  i A. J a n o w s k i  z B B W R , o r a z  
posfow  e B aran ,  Ł a d y k a  i J a w o rsk i  
z  .X J -ubu u k  r g i u s k i ego. __________

Uly.azd delegccyj rolniczych 
do fa rs zo w y  na zjazd rolni­

czy z całaj Po!s:<i.
W c zo ra j  p rzedpo łudn iem  n a  terenie 

3-cli W o jew ó d z tw  Małopolski W schód  
niej zakończony  zosLał „T ydz ień  R o l­
niczy". W e  L w o w ie ,  Tarnopo lu  i S ta ­
n is ław ow ie  o d b y ły  się  koń co w e  obrą  
d y  organ izacy j rolniczych, k tóre  
p rz e d ło ż y ły  rezolucje i pos tu la ty .

W czora j  w  T arnopo lu  odby ł się 
Zjazd de leg a tó w  pod  p rz e w o d n ic tw e m  
p rez esa  Kom ite tu  w o jew ó d z k ieg o  p. 
T ra c z e w s k  ego. R e fe ra t  g łó w n y  w y ­
głosił  na ty m  Zjeździe pos. ChoTiski- 
D zieduszycki.  P o t r z e b y  rohiicze P o -  
doia z o b ra z o w a ł  p. Geringer.  Po- o b u  
dach  udała  się delegacja  do p. w o je ­
w o d y  M oszyńsk iego  i p rze d ło ży ła  mu 
rezolucje.

Jak  donoszą  z T arnopola ,  dziś po- 
p-ołudn u 61) osób w y jec h a ło  p rz e z
L w ó w  n a  Ziazd rolniczy do Wars-za- 

! w y .  D elegac ję  Małop. T o w .  R o ln c z c -  
go p ro w a d z i  dyr .  Szw ajcer .

W e  Lw-ow-Je w  sali .G w iazdy"  o d ­
b y ło  się w cz o ra j  p rzedpo łudn iem  koń 
oow e posiedzenie  o rgan izacy j  roln - 
cizych, n:i k tóren ;  uchw alono  rezolucje  
na Zjazd w m  szaw ski.  W ieczo rem  de­
legaci 'W o jew ódz tw a  lw ow sk iego  w 
liczbie około 50 o-sób pod  p rze w o d u  - 
o tw e m  pre-z. Papa-ry odjechali do W a r  
szaw y .

Z W o je w ó d z tw a  s ta n s ła w o w s k ie g o  
w y jec h a ło  do W a r s z a w y  o k o ło  100 
osób pod p rze w o d n ic tw em  prez . M a­
riana  Ja ro szy ń sk ieg o ,  prez. Po tuFck ie  
go, p rez .  r a d .  Aleks. Lew ick  ogo, p o ­
s ła  Dziedtiszyokiego i prez, Rusockie- 
go.

Daj s k r z y d ł a  s w y m  l i s , o m ,  

k o r z y s t a j  z  o o c z i y  l o t n i t z e !
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Prof. Ł  Bartel w Warszaw ^
(Telefonem od nas; ego  korespondenta.)

W arszaw ą, 112 bsropada .  (Sen,) W  
W a r s z a w ie  p rz a d y w a  b. p rem ier  prof. 
iKa-zimiWz Bamlel. J a k  s łychać ,  p o i y t  
jego  w  W a r s z a w ie  p o zo s ta je  w  zwią,- 
IZiku z  o p r a c o w a n y m  p rz e z  Mifiisiter- 
Ktwo W .  R . j  ,0. P ,  p ro jek tem  zm iany  
u s tro ju  ' 'w y ż s z c y o  szkoln ic tw a. ł 4 f

Wręczenie nagród 
aktorskich.

W arszaw a. 12 lis topada. Dziś w  
g m a c h u  T e a t r u  N aro d o w eg o  odby ło  
S ie  w rę c z e n ie  n a g ró d  ak to rsk ich  za 
ro k  1932 z  fundacji p ry w a tn e j  L u d w i­
k o w i  Solskiem u (puhar  s reb rny),  o -  
r a z  S tefanow i Ja ra c z o w i  i M arji  Du- 
lem bie  po 1000 zł (RAT.)

8

& A S Y  P . E .  0 ,
SY KS TU SK A

O T W A R T E  S Ą :
O L A  W P Ł A T  i W Y P Ł A T  OSZCZĘD­
N O ŚC IO W YC H  O R A Z  DLa  
W P Ł A T  N A  K O N T A  CZEKOWE  
0 0  GODZ. 8 0 0  13  I 0 0  17  0 0  19

D L A  W Y P Ł A T  C Z E K O W Y C H :  
O D  G O D Z IN Y  8 DO  13.

Czy angielski ,;3akt europejski
byłby i:ostateczną gwarancją bezpieczeństwa Polski.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

zgonie
ś. p. Kichał? Rollego.

W  zw ią zk u  ze zgonem  nes to ra  dzień 
n ik a rs tw a  polskiego, red. M ichała Rol­
lego, o d b y ło  się specjalnie zw o ła n e  po 
s iedzenie p rezy d iu m  miasta , na k tó -  
r e m  oddano  ho łd  pam ięci Z m arłego  i 
uchwalono w  diuwód w dzięczności  za 
zasługi oddane  miastu, oddać do d y ­
spozycji rodziny po śp. red. Roiłem 
grób  honorow y  na cm en ta rzu  Ł y c z a ­
kow sk im , w  miejscu „Zasłużonych  dla 
m ia s ta11. P o n ad to  nad t rum ną p rz e m ó ­
w i imieniem prezyd ium  m iasta  , Fow. 
Miłośników P rz esz ło śc i  L w o w a  dyr .  
C zo łow sk i i z ioży  wieniec, zaś  p rezy  
dent m ia s ta  (Trojanowski poświęci ż a ­
ło b n e  w sp o m tren ie  Zm arłem u na r.aj- 
b liższem  posiedzeniu R a d y  miejskiej.

* * *

S y n d y k a t  D zienn ika rzy  Lw ow skich c- 
t r z y m a ł  nas t.  depesze  i te leg ram y kon 
doiencyjne :

W arszaw a. Z pow odu  zgonu p re z e ­
sa  S y n d y k a tu  D zienn ikarzy  L w o w ­
skich red. Rollego, S y n d y k a t  Dzienni­
k a r z y  W a rsz e w s k ic h  p rz e s y ła  w y r a ­
zy na jg łębszego  współczucia .

Prezes Scieżyński.
* * •

W arszaw a. W o b e c  zgonu prez . Rol­
lego, sz lachetnego  C z łow ieka ,  za s łużo  
nego  dziennikarza ,  p rz e s y ła m y  ko le ­
gom  lw ow sk im  w y r a z y  najg łębszego  
w spó łczuc ia .  Zgon r e d a k to ra  Rollego 
o k r y w a  ż a ło b ą  ca le  dz ienn ika rs tw o  
Rzplitej. —  -Wydział w y k o n a w c z y  
Z w iązku  Dzieflfiśkarzy Rzplitej:  Kos-
kow ski. Grostern.

» * 1 »

W arszaw a. Z pow odu  zgonu śo. Mi­
c h a ła  Rollego p rz e sy ła ją  se rdeczne  
w y r a z y  w spó łczuc ia .  —  D y re k to r  P. 
A. T . Starzyński. N acze lny  r e d a k to r  
O rzechow sk i.

•  •  •

W arszaw a. Ł ą c z ę  się w  ża łob ie  z 
g ronem  dzienn ikarzy  lw ow skich  z D o ­

wodu zgonu  M ichała R ohego , p rzep ię ­
knej postaci O byw ate ia -D zienn ika rza .  
R ogowski, s ta ro s ta  toruński.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy wzięli uJzial w od­

daniu ostatniej posługi ś. p. Di owi Maria­
nowu Peterow i ł okazali nam tyle serdecz­
nego współczucia w  u e s z c z ę ś c u ,  a 
v  szczególności: Przewielebnemu Eiuclto-
wieństwu, W ładzom i Przełożonym, Prasie 
Lwowskiej Zizeszemiu Sędz.ów i P rok u ra ­
torów, Związkowi Aplikantów, Z" iazkowi 
Strzeleckiemu i Organizacjom P A .  i WF.. 
Związkom, Organizacjom i S tow arzysze­
niom Sportowym, T ow arzystw u śpiew. 
, .Rard'‘, Tow arzystw u  śpiew „Eclio“, 
orkiestrze 19 p. p. O. L.. orkiestrze i iż- 
szj ch Funkcionarju.szy sądownych, P rzy ja ­
ciołom i Znajomym składamy ta droga 
z głębi serca płynące podziękowania - -  
309-ł Żona z dziećmi i Rodzina.

Przy niedostatecznej funkcji przewód” 
^ 'Karmowego, ka tarze  żołądka i kiszek, 
opuchfeiie i stanach zapalnycli kiszki gru­
bej',’ skłonności do zapalenia ślepej kiszki,
-■auiraina wod;. gorzka .,Franciszka-Józeia“
szybko usuwa objaw'y zastoiuowe i bóle 
w podbrzuszu. Do nabycia w  awtekach : 
iiogeriaćlu. ‘ 6368

W arszaw a, 12 .listopada. ( S c h ) W  
kolach zbliżonych do M inisterstw  a 
Sprawi Z agran icznych  zajmują się Dar 
dzo ży w o  p ropozyc ją  nFnistra sp raw  
zagianiczm ych W . Bry tan ji ,  Simona, 
Waispu-awic „paktu  europejskiego".

P ro je k t  ten, wetiiug informacji p r a ­
sy  angielskiej, zm ierza  w  tym  kie­
runku, a b y  w szy s tk ie  p ań s tw a  e u ro ­
pejsk ie  zapewmiły, iż nie uży ją  siły 
w  dochodzeń u sw 'yd i p re tensy j :  P ak t  
tak i usuną łby  znacznie o b a w y  istn e- 
jące  w  Europie, zw ła sz cza  co do po­
zycji Niemiec w obce Polski w zw ią- 
zkij z g ran icą  m cm  ecką na w sch o ­
dzie.

P ro p o z y c ja  Anglji idzie dalej, ani­
żeli p a k t  Kclloga a lbow iem  d o tyczy  ] 
ni etyl ko  w yrzeczen ia  s ę  w ojny ,  ale 1

W arszaw a, 12 lis topada. (G). Dono­
szą  z  Dublina: W  Dublinie zmobilizo­
w a n o  s t r a ż  o byw ate lską ,  policję i żan- 
darrnerję, po n ie w a ż  m anifestacje p rz e ­
ciw,angielskie z okazji obchodu roczn1'- 
cy  zaw ieszen ia  broni przs  brały. gro-, 
żny ch a rak te r .

U iicami m ia s ta  p rze c ią g a ły  um undu­
ro w a n e  oddzia ły  a im ji  ,republikańskiei 
w zn o sz ąc  o k rz y k i :  „C hcem y  zrobić
De Y a W c  królem Irlandii. Ż ą d a m y  boj 
kotu  to w a r ó w  angielskich '1, P rzec lio -

wogóie w yrzeczenk t się k a ż o . i  p rze ­
m o c y  w  dochodzeniu sp o rnych  ipre- 
tensyfo W  ren sposób rów nież w ojna 
liicofiojnlna lub w ys tąp ien ie  zbrojnych 
org.m'z<§cyj b y iy b y  taką  dckk .rac ją
obję-ie. (PAT)

* * •

Koła zblitoue do M. S. Z. w  W a r ­
sz aw ie  podkreśla ją , że p ro p onow any  

1 przez  ;i. S imona pakt europejski nie 
by łb y  przez Polskę u w a ż a n y  za  do­
s ta teczną  g w a ra n c ję  bezp ieczeńs tw a .

T ru d n o  bow iem  w y o b ra z ić  sobie 
aby zbliżone do R e ichsw ehry  koła 
niemieckie, dążące  do zm iany gran ic  
polsko-niemieckich d ro g ą  gw ałtu ,  czu ­
ły  sie zobow iązane  w obec nm vego pa | 
ktu i z a p r /e s t a iy  sw ej kam panii rew i-  i 
z.ioiiistycznej.

dnie, k tó rz y  mieli vv k lapach  m a ry n a ­
rek  cz e rw o n e  maki, by li  napas tow an i.  
P e w n e g o  dz ienn ikarza  angielskiego po  
tu r lo w a n o .  M usiano go prziewieźć do 
szpitala. P om ięd z y  republikanam i a 
policja dosz ło  do  zac ię tych  w alk .  J e ­
d n a  osoba zo s ta ła  zabita, wiele odnio­
sło  rany .

T łu m  us iłow a ł uw oln ić  a re sz to w a ­
nych  p rze w ó d c ó w  manifestacji.  P ó ź n a  
nooą p rzy w ró c o n o  p o rzą d ek .  -

W a n o  tu p rzypom nieć  p og lądy  p. 
S tresem arm a. ujawnione w  jego  p a ‘ 
imętnikaeh, a do ty c zą ce  ok resu  Lo- 
ca rna .  P a k t  lokarneńsk i nie b y ł  m- 
czem irmern, jak p ak tem  bc.-.pieczeń- 
stw7a na zachodzie, ty m c za sem  S tre se  
mauri w  m om encie  podp isyw an ia  te g o  
pak tu  zgóry  by ł n ega tyw n ie  d o  sw eg o  
podpisu us tosunkow any, a lbow iem  sta ł 
na s tanow isku  konieczności r e w in d y ­
kacji d a w n y c h  ziem c e s a r s tw a  n iem i6 
ckiego.

Londyn, 12 is to p ad a .  „Daily Mail“ 
donosi, że a m b a sa d o r  niemiecki o d ­
w ie d z i  w czo ra j  k im o n a  i odbyi z n im  
d łuższą  ro z m o w ę  na te m a t  p ropono­
w anego  przez  Angtję now ego  paktu 
europejskiego. (PAT)

*

P a o z i g K O W p n - e .
Do głębi w zru szo n a  okazaną  pam ię­

cią p rzez  tak  liczny udzia ł w oddaniu  
ostatniej posługi m em u drogiem u Mę­
żow i śp. Janow i L udw ikow i P erosiow i 
a nie m ogąc  każdem u z  osornia złoży ć 
podziękow ania ,  tą  d rogą ślę z głębi 
zbolałego se rc a  „Bóg za p ła ć 1'. 3100

Szwarcówka.
Popularn ie  nazywuimy sz w a re ó w k a-  

mi pap ie ro sy  nielegalne, fab ry k o w an e  
po  su te renach  w  najnich gieniczniej '  
szycii  w arunkach . w  brudzie i z a r a z ­
kach  rozlicznych. Zaiste etym ologia 
w y ra z u  „ s z w a rc ó w k a 1' o d p ow iada  b a ­
jecznie wario.ści danego  to w aru .  S tare  
d / ie ik o  P io t ra  CzaiŁow-skiego, z roku  
1S57 pt.: „M ów nic tw o  czyli poczęcie 
sie i p ie rw otny  rozw ó j m o w y  n aszych  
p rao jc u w “. za w ie ra  fan ta s tyczne  i nie­
r az  p rzekom iczn t  dociekania ź r ó ­
deł danego  w y ra zu .  1 tak  fip. w y ra z  
niemiecki „ sch le ch t '  (źle) t łum aczy  
Imci p. C z a rk o w sk i  w tein sposób, że  
k iedy  Niemcy b iiy  się ze sz lachtą pol­
ską, to  schlecht im się działo  (źle), bo 
brali w  skórę ,  s tąd  niemiecki w y ra z :  
„sd ileohl" .  N aodw ró t  m ożnaby  .powie­
dzieć, że w s z y s tk o  co sie w iąże  z nie­
mieckim w y ra z e m  „sch w arz"  odpo ­
w iada znakom icie  naszem u określeniu, 
szwuircówka. N ajp ierw : czarnosć ,  s y ­
nonim brudu, niechlujstwa, zarazy- 
S z w a rz c h a ra k ie r ,  podły ty p ;  p od ły  io' 
w a r  i  podły  d o s ta w c a  i fab rykan t.  Na­
stępnie  szw-arcowmnie, p rzem ycan ie ,  
r z e c z  nielegalna, nielojalna w  s io su n ’ 
ku  do  P a ń s tw a .  Słow-em, szkoda, że 
imci p. C zarkow sk i p rzen ió s ł  s ię  di 
wieczności.  Z a ta r łb y  r ę c e  i w y n a la z ł  
s tu m e tro w ą  „koligację" w y z w is k  na  
określenie  niemonopol-owego pap ierosa  
i jego bezm yślnych  amatorów-. R. R.

Manifestacja na cześć Polski
w parlamencie

Riałogród, 12 lis iopadu . W  o b ec n o ­
ści pos ła  R zeczypospolite j  G uentlera  
odby ła  się w  S kupazyn ie  ratyfikacja 
jugosłowiańsku-ipolsłPej inpow y, do ty ­
czącej sp ra w  kultu ra lnych . P o z a  refe­
ren tem  posłem  ż 'va ł icev ice in  oraz. no- 
w'yin m inistrem o ś w ia ty  Dankovicem , 
przemaw ialo je szcze 5 posłów , pod­
kreś la jąc  m o c a r s tw o w o ść  Polski pod 
przew odnie! wum M a rsz a lk a  Pilsncl- 
skiego 1 )°) znaczenie  w  koncercie
europejskim  oraz  trad y c je  kulturalne 
i przy jaźń  Polski w  s tosunku  d o  J u ­
gosławii.

Na uroczystości,  - trwającej t rzy  go­
dziny, b y t  o b ec n y  p rem jer  o raz  p ra ­
wdę w s z y s c y  cz łonkow ie  rządu.

Na zapy tan ie  przew odnicząccgo 
S kupczyny ,  czy  posłow ie  przyjm ują j 
konw encję, sprzeciw iono s !ę g łosow a-  j 
tliu, ak lam ując jednogłośnie w śród  
ow acji  na cześć  Polski now e porożu- I 
mienie z  b ra tn im  naro d e m .  1

biafoyrodZKim.
te u w aż an e  są za uouiosią  m an ifes ta ­
cję polityczną. (PAT)

Jak a pogoda będzie dzisiai ?
I W a rsz a w a ,  12 lis topada. Kom unikat 
I -|J1M. Praw dopodobny przeb ieg  pogo- 
I uy  do w ieczora  dnia 13 I m . :  P rz e -  
| w ażnie  pochm urno  i mglisto z możl.- 

w bśćią drobnycli  opadów , (deszcz zc 
śniegiem). Î -o nocnych p rzym rozkacl i  

j te m p era tu ra  do 4 stopni. S łabe  w ia t ry  
nótnocno-wsciiodnie i wschodnie.

* * *

Tem peratura w e L w ow ie w  dniu  12 
bili. w y n o s i ła :  o  godz. 7 ra n o  ciśmenie 
l a ro m .  74L46, tem per,  ,+ 5 ‘6; o  g o d ? . l  
w  południe ciśnienie barom . 742 46, 
te m p e ra tu ra  - |-4T; o godz. 9 w ieczó r  
ciśnienie barom  74 t8 7 ,  te m p era tu ra

W  ko lach  politycznych  u ro czy sto śc i +2*2.

Rozruchy w stolicy iriandji.
(Telefonem od naszego korespondenta).



4 Nr. z dn ia  14 l i s to pad a  193?.

Sprawa długów wojennych znowu akiua!na.
floty Wielkiej Brwtsnji i Francji do rząou Stenów Zjedn.

(Teletonem od naszego Korespondenta.)

W arszaw a, 1? lis topada, (Sch). Ag. 
R e u te ra  dowiaduje s'ę, żc am basado r  
Wielkiej Bry tan ii  zlożyl' w  D e p a r ta ­
mencie s tanu  w  W a sz y n g to n ie  notę 
w  sp raw ie  d ługów angielskich  w obec  
W . Brytanji.

*  *  *

Dzienniki a n i e l s k i e  przypuszczają ,  
że Ho,over chc ia łby  os ta teczna  d e c y ­
zję w  s p ra w 'e  d ługów  zrzucić na  Roo 
>evelta, w obec  czego  narazić  zapro ­
ponuje m oratorjuni .  ‘

P rzypuszczenie ,  że R o o sev e l t  obe j-  
inie obecnie ste-r rza.dów w  ch a ra k te -

^s-krcie zamadiu na pot^g.
W iedeń , 12 lis topada. Z Linzu do­

noszą, że  w czo ra j  popołudniu pono­
wione z o s ta ły  p róby  zam achu kolejo­
wego w  pobliżu stacji M a rc h tren k  w 
Górnej Austrii. Nieznani s p ra w c y  ro z ­
kręcili s z y n y  na tem ganiam miejscu, 
gdzie p rzed  miesiącem us iłow ano  do ­
konać zamachu. S t ra ż  kole jowa na 
czas  w y k r y ła  zamach i p rzeszkód?  la 
w ten sposób katastrofie  (PAT)

C jo łąb  a g ita to r e m
W czora j  do południu na ulicy Pilni- 

karsk ic j ujrzeli p rzechodnie  lecącego 
białego gołębia z przyw ią.-aną Jo  
nóżek c z e rw o n ą .s / .a r fą .  powiewająca, 

a w ie trze .  S p ę ta n y  Ptak pola ty-  
wal niezdar "-ie. aż w reszc ie  ujął go 
p o s te runkow y .  Na szarfie w idniał na- i 
Pis: „Niech żyje solidarność prncują- 
~yc!i z bez robo tnym i!"

Takicli to. zgoln bukowskich poiny- 
Hów agi tacy jnych  ch w y ta ją  sic lw ó w  
sey komuniści.

0
Rów nocześnie ,  na rogu ulic: Legjo- 

hó\v i S tan is ław a  jacyś nieznani kol­
po r te rzy  rozrzucili ulotki o  treści a n ­
typańs tw ow ej,

 o— -

Pcdpelenle § zabóistoo 
za 100 zł.

W czora j  o  godzinie 9 w ieczorom  
zakończy ła  się p r z e r w a n a  w  c z w a r ­
tek r o z p r a w a  p rzec iw  4 chłopom, o-  
sk a rż o n y m  o  podpalenie i zabójstw o.

W  m yśl w e rd y k tu  sędz iów  pYzy- 
sięglych za p ad ł  w yrok ,  m ocą k tó reg o  
Iw an  Kościtiik za  p o d p a le n e  w ła s n e j  
cha ty  sk a za n y  zosta ł na  1 \ pół roku 
więzienia, zaś Hryć K ostnyn  z a  na* 
m aw ian ie  do podpalen ia  i ró w n o c ze ­
śnie za  pom oc n ieznanem u sp ra w c y  
p r z y  m orders tw ie  na 6 lat 'ciężkiego 
w yzie iTa.  Dwócli innych o s k a rż o ­
nych: H a -- .burdę  i M anczurę  uwolnić-
iK).

IWsmyn, u s ły s z a w sz y  w yrok ,  pac! 
zem dlony tui ziemię.

Ta m m a y  samobójca.
W c zo ra j  don.eśl śm y o znalezieniu 

aa S ta w k a c h  (między Brzucliowicam i 
iio-loskiem) zwłok' nieznanego m ęż­

cz y zn y  p rzez  robotn ika z Z am ars tyno  
w a. Antoniego D obrzańsk iego , k tóry  
przechodził ta m tę d y  w ieczo rem . Z m a­
rły był porządnie u b ra n y ;  o-bok niego, 
::a ziemi leżał rew o lw er .  Popełn ił  Ołi 
p -awdopodobni-e sam obójstw o, g d y ż  
Strzał za d an y  by ł w  usta. kula za* 
przebita czaszkę  na w y 'o t .

W czora j  rano  na miejsce w yp ad k u  
udał sie zas tępca  kom e n d an ta  p o w ia ­
towego P . P .  pkum. W ieczorek .  T o ż ­
samości zm ar łego  nie zdołano ustalić, 
gdyż nij& miał aft p rzy  sobie żadnego 
dokumentu. M ieszkańcy  H ołoska w i ­
dzieli go  podobno p rzed  kilku dniami 
jeszcze k ręcącego  sic po okolicy.

■rze se k re ta rza  stanu, nie p o tw ie rd z a  
się, R o o sey e l t  udaje  się obecnie na 
k u rac ję  do W a rm sp r in g s  w  Georgie, ! 
.toteż decyzję  w  sp raw ie  d łu g ó w ’ an- 
g ie lskch  będzie m usiał pow z ią ć  Ho-o- 
ver.  «/.)

P a ry ż ,  12 l is topada. PranCi&si a t ta  
che f inansow y w  W a szyng ton ie  o trzy  
mai instrukcję b ez zw ło c zn e g o  p rzed ­
s taw ien ia  w  imieniu rządu f rancuskie­
go rządow i am ery k ań sk iem u  w niosku  
w  sp raw ie  ro k o w a ń  co do d ługów  w o  
jennych  i p ro w izo ry cz n eg o  za rząd z e ­
nia w s t r z y  m ania r a ty  20 mil jonów do-

P aryż. 12 bfn. w  14 rocznicę zaw ie-  | 
szenia b ion i o d b y ł  się pochód cOO-tu 
s z ta n d a ró w  zw in ię tych  dziś , pułków, 
k tó re  b ra ły  udział W v,ojnie świato* 
w e  i. j

Nastęł-rne odby ło  się z łożenie w ien-  ! 
c a  na grobie N ieznanego Żołnierza j 
Pi z e /  p rezyd .  L ebruna  i Je iiiada.

N. ,!°rk; 12 lis topada. W  sk ład  no­
wej Izb y  rep re z e n ta n tó w  w a s z ło  5 
Po laków , a m ianowicie S cnuetz  i Ko- 
c ia łkow sk i z Chicago, o raz  Jan  Diu- 
gell, S adow sk i i Lisiński z D etro  t.

Toruń. 11 li. m. z okazji  św ię ta  nie- j 
podeglości o d b y ło  s ię  tu  poświęcenie 
sz tan d a ru  pom orskie j F ederac ji  Zw iąż  
k ó w  O brońców  Ojczyzny.

Na u roczys to ść  p rzyby li  z W a r s z a ­
w y  p re z e s  FID A C-u gen. Górecki,  o- 
raz  b a w ią c y  w  P o lsce  pose ł  do  p a r la ­
m entu  francusk iego  p. P ie r re  Cot. Ge" 
nera ł  G órecki pow ita ł  cz łomców fede­
racji pomorskiej,  w sk a z u ją c  na  p a c y ­
fizm Polski, k tó ra  pokoju  p ragn ie  i po­
trzebuje,  k o ń cz y  się jednak  tam. gdzie  
za c z y n a  b yć  m o w a  o uszczupleniu 
g ran ic  Polsk i  M ó w ca  zbił k łam liw e 
w y w o d y  p ro p ag a n d y  niemieckiej, któ 
ra odw iecznie  polskie  P o m o rz e  n a z y ­
w a  . .ko ry tarzem ",  k tó r y  rzekom o  p rze  

j s«kad fa  pokojow i europejskiemu.

! W kencii  gen. Górecki o św iadczy ł,  j 
! i e  jak corocznie zaprosił  do Polski a

Londyn, 12 lis topada. W  kołach p o ­
l itycznych  iloudyim  podkreś la ją  w iel­
kie znaczenie, jakie dla s p r a w y  poko- : 
ju posiada w ystąp ien ie  w parlam encie 

j w icep rem ie ra  B a ld w in a . ,
I Baldwin w y p o w ied z ia ł  .-dę za calko- 
1 wiiem zmesieniern lo tn ic tw a dla ce-  

lów w ojennych . Nic ulega w ą tp h w o -  | 
ści, że w  tym  kierunku delegacja  b r y ­
ty jsk a  zm ierzać  bodzie w Genewie,  j
B a ldw in  poszedł jeszcze dalej, o-
sw iadcza jąc ,  że n a w e t  zniesienie aw ja 
cji w ojenne j nie uwolni ludzkości od 
g ro zy  a ta k u  bom bow ego, a lbow iem  j
sam olo ty  cyw ilne  m o g ły b y  być  u ży te  ,
d la rzu c a n ia  bomb. D la sku tecznego  |

la ró w  p ła tnych  p rzez  F rancję  w  dniu 
15 grudn ia  b. r.

Nota f rancuska  proponuje  m iędzy  
innemi, ze  o  d ęb y  rząd  S tan ó w  Zjed­
noczonych nie inógi za ła tw ić  przychy l 

| nie w niosku  rząd u  francuskiego o od­
roczenie te rm inu  ra ty  * p rzypada jące j  

i na  15 grudnia, r a ta  ta  w p ła c o n a  b ę ­
dzie do banku  w y p ła t  m iędzyna rodo ­
w ych  w  Bazylei i p rz e ch o w an a  jako 
d ep o zy t  aż do  pow zięcia  osta tecznej 
decyzji.

(S tanow isko  Polski w  tej sp raw ie  
podajem y na str .  1-ej.)

ukech F a m a .
Po  południu w P a m e o m e  orzed gro  

b tm  Ja u re sa  o d by ła  sie wteiKa dem on 
s trac ja  pokojowa, w  k tórej w z ię ły  u- 
dziuł: partia  socjalistyczna, Liga
P ’ iw  C z icw ieka ,  zw iązki z a w o d o w e

W s z y sc y  należą do partji d em okra­
tycznej.

D o tychczas  liczba P o la k ó w  w  Izbic 
r e p rez en ta n tó w  nie p rze k ra cza ła  ni­
g d y  d w u  osób. (PAT)

szczególnie na  ziemię pom orską,  , 
p rzeds taw ic ie la  zag ran icy ,  k tó ry  n a ­
ocznie sie p rz e k o n y w a ,  że P o m o rz e  I 
by ło  i je s t  polskiem. M ów ca  zakon-  j 
e z y ł  podkreśleniem, że  has łem  Polski ! 
j e s t  . .Cudzego nie p ragn iem y , sw ego  
n ie  d a m y " .  (PAT)

•  *  *

W arszaw a. 11 b. m. w ieczo rem  d e ­
p u to w a n y  P ie r r e  Cot, w y b i tn y  dz ia­
łacz  partji radyka ino -spo łeczne j  w c  
Francji ,  pow rócił  z  T orunia  do  W a r ­
sz a w y ,  a  nas tępm e opuścił P o lskę ,  b y  
w  lecic p rz y s / '~ g o  ro k u  Dłz j b y ć  tu 
:;a czas d lużs ry .

Dep. Cot z a p o w :edzia t ró w n ież  
p rzy jC /J  szeregu  w yc ie cz ek  z F r a n ­
cji. m !i 4 )T M zatc /ykćw .

P rzed  Odjazdem p. Co( p rzy ją ł  
p rz e d s ta w ie n ia  P A T -a ,  k tórem u rn. m. 
ośw iadczy ł,  co następuje:

| rozbrojenia n iezbęuna jes t kontro la  lot 
l u ic twa cywilnego.

P rz em ó w ie n ie  sw e  Ba ldw in  w y p o ­
w iedzia ł z w ielką m ocą i p rze k o n a ­
niem p raw ie  o północy, gdy  n a s ta w a -  
ła 14 rocznica  dnia zaw ieszen ia  broni 
co sp raw iło  w  Izbie Gmin głębokie 
w rażenie .

P o w sz ec h n ie  ucliodzi za  pew ne, że 
to  co  powiedzia ł Baldwin s tanow ić  
będzie m. in. t r e ść  propozycji  b r y ty j ­
skiej. jaka w ysunie  w  p rz y sz ły m  t y ­
godniu w  G enew ie  min. Simon. (PAT.)

Prem er Prus u Papena.
Berlin, 12 listopada. Sejm pruski 

z w o ła n y  zos ta ł na 24 o. m.
Kanclerz P a p e n  przy ją ł U b. m. na 

godzinnej konferencji b. p rem jera  p ru ­
sk iego  Brauna, z k tó ry m  r o z m a w a ć  
mial w  sp raw ie  w p ro w a d ze n ia  w  ż y ­
cie o rzeczenia  t rybunału  lp sk ieg o  w  
konwikcie R zeszy  z P rusam i.  Do p o ­
rozumienia jednak nie doszło. P o p o ­
łudniu kanc le rz  o d b y ł  kon ferenc je  z 
prem ieram i kraj a \  z w ą  z k ow ych.

Moratorium dla hipotek 
w Kitmczsch!

Berlin, 12 lis topada. W  pras ie  ukaza 
ła  się w iadom ość,  że R ząd  Rzeszy 
pos tanow ił  d rogą w y d a n ia  uzupełnia­
ją cy c h  za rządzeń  do d ek re tu  o ulgach 
p ro ce n to w y ch  z dnia 27. IX. ogłosić 
pow szechne  m ora to rium  dla w s z y s t ­
kich h ipotek z w y ją tk i tm  zwaloryzo­
w anych .  M ora to r jum  obe jm ow ałoby  
okres do  1 kw ietn ia  1934. W  ten  spo­
sób m ora to rium  hipotek rolniczych 
rozciągnięte  zos ta łoby  na w szy s tk ie  
inne rodzaje hipotek. (PAT.)

Zwrot w stosunkach 
j & p ^ h i k o - s o w k e c K t e h .

M oskw a ,  1.2 lis topada. N o w y m  a m ­
b asad o rem  Japonji w M oskw ie  z-ostał 
m ianow any  (  to Amb. I l i -o to  zos ta ł  
p rzyoz ie lony  eto centrali w  Tokio.

r m ia n a  ta ma b y ć  w y ia z e m  dalszej 
Dopsawy stosunków  sow iecko-janoń-  
skicl bow iem  Hiroto uchodził za zw o  
lennika m e toey  silnej ręk i w  polityce

' Japonii w obec  M oskw y . (PAT.)
 o   r  • • ■ '-r

„W łażenia. moje z p o by tu  w  P olsce  
są jart napę, s /e .  L r .e lo -  o dbudow y , 
duKonaue p rze z  P o  sk° w tak krótkim 
czasu:,  jest w pros i  zdun: < w ające .  L- 
d e rz y l  nudę z u G s z c j a  ogrom  pracy, 
dokonane; w  dziedzińce gospodarcze j  
o ra z  w dz edzinie scaiuiua poszczę- 
g ó 'nych  dzicln c pańs tw a .

B y łem  obecny  w  Toruniu  na defi­
ladzie w ojsk  ; k o m b a tan tó w  i w zią­
łem - udzia* w obiedz.e żołnierskim . 
W y z n a ję  że  nie miałem po.ięca, lZ 
d yscyp iina  ; dzielna p o s ta w a  żo łn ie­
rza m ogą iść tak bardzo  w parze  z ko 
łe że ń s tw em  i p tzy jaźn ią  podw ładnych  
i p rze łożonych.

W idzę ,  że w s z y s tk n i ,  od g e n e ra ­
łów do żołnierzy , p rzyśw ieca  jedna 
iaeą, jedna m yśl p rzew odnia ,  k tó ra  
jest daleka od wszelkiej a g r e s y w n o ­
ści.

P o lsk a  o d g ry w a  oddnw na w  dzie­
dzinie u trzym ania  pokoju dużą rolę, 
k tóra  harm onizuje z rolą Francj' .  P o l­
ska za in te re so w an a  jest w  tem, aby 
uniknąć najgorszej ewentualności,  jaką 
b y ło b y  pon o w n e  uzbrojenie Niemiec 
a  m ożna go uniknąć tylko w  jeden 
sposób : przez  rozbro jen ie  p o w sze ch ­
ne.

Ja  i moi k o le d zy  je s te śm y  jednak 
realistami i u w aż am y ,  że stopień ro z ­
brojenia musi być za leżny  od po łoże­
nia geogra ficznego  i innych w a ru n ­
k ó w  poszczególnych pańs tw .  Konfe­
rencja rozbro jen iow a n iedługo już ro z ­
pocznie swe. prace .  B y ło b y  nieszczę­
ściem dla E u ro p y  i ookniu, gdy b y  jej 
w y s i łk i  spe łz ły  na  niczem." (PAT)

ZWYŻKA CEN BEKONÓW . 
L ondyn, 12 lis topada. J a k o  b ez p o ­

średni skutek  ograniczenia p rzyw ozu  
b ek o n ó w  do 20% , ceny  oekonów  w  
Londyn ie  b a rd z o  silnie z w y ż k o w a ły .

‘jziaudary 200 zw nięiych pułków
w  defiladzie na

d epar tam en tu  S e k w a n y  i sz e reg  in­
nych m g a n iaa cy j  pacyf is tycznych .

(PAT.)

M ie j «ivbnnzy Polaków witalne!) Zi.

JaKi2 wrażenia wy wozi z  Eolski
leader otjrtj: Hemota p. Cot.

Zniesienia lotnictwa wojennego
domapć ma Anolja w Genew e.
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tywy dz ennk 
prasy i we it/skiel.

P rzed  kilku dniami S y n d y k a t  Dzień 
‘1’karzy L w o w sk ich  u rządził  n a  e s t ra ­
dzie) K fs y n a  i Kola Lit.-Art. im prezę, 

órej p recedens  z p rzed  roku jeszcze 
w yw odzi.  —  ż y w y  dziennik. W z ię ­

ci. w  nim udział r edak to row ie  w s z y s t -  
Nch pism lw ow skich .  Zapow iadali  — 
Jflk przed  rok iem  — z duża s w a d ą  i 
S c h o d n ie  pp. Iget i Zduńczyk.

Imprezo całą należy sklasyfikować, 
Jako ze w szech m iar udała, dzięki sprę 
zysterj organizacji i doborowi taks" 
Jow. P ubliczność przez cały  czas po" 

adała się ze śmiechu; to chyba s ta r­
czy za na jw iększa  poenw ałę .  Utrafio- 
no w  gust  ogółu, te k s ty  bow iem  — 
-hociaż n iektóre o  średniej w ar to śc i  
bterackiej — z a w ie ra ły  tyie  hum oru  i 
3k sp ry tn ie  b y ły  zestaw ione, że da ły  

Publiczności pełnię zadowolenia.  Ż y w y  
dennik dzięki z re zy g n o w an iu  z mo­

mentów t. zw . pow ażnych ,  poprzesta"  
n>u na tom ias t  na grotesce,  t r aw e s iac j i ’ 
i:arodji, lekkiej poezji i feljctonie, odpo  
ty’iedUał ca łkow ic ie  zadaniu  ubawieni^  
Publiczności i ukazan ia  jej kulisów 
Prasy w  przek io ju  num oru i ciętej sa­
tyry.

T ek s ty  w y g łasza l i  sami au torow ie .  
u także  znana z scenki „N aszego Ocz- 
to*1 Halm a Zaleska.

„D oda .k iem  n a d z w y c z a jn y m 11 ży- 
w ego dziennika b y ły  piosenki w ykona  
ne p rze z  p. C zaszków nę.  z dużym  ta- 
lenrem e s t ra d o w y m . A kom oanjow ała  
*uma p iosenkarka o raz  dr. H. Lilien- 
;ełd. S tronę  i lus tracy jna w ype łn i ł  u ta ­
lentowany a r t . -m ala rz  Fr. Kleinman, 
kreśląc w  oczach pubbczności k a ry k a ­
tury znanych  w e  L w ow ie  osobistości.

(si.)

Kagroda N u b ii.
Akademja Nauk p rz y z n a ła  n ag rodę  

Nobla w  dziale chemji za  rok  1932 dr- 
Irving'owi L angm nirow i.  d y rek to ro w i  
"Research L a b o ra to ry  Genera l Eiec- 
"ic“ w  S ch en e c tad y  w  S tanach  Zje­

dnoczonych.

Nagroda w  dziale fizyki za  r. 1931, 
która z pow odu  b raku  odpow iedn iego  
kandyda ta  nie b y ła  p rzyznana  w  roku 
ubiegłym, nie zos ta ła  p rzy z n an a  i 
tym razem . P rz y z n a n ie  n ag ro d y  za  r- 
1932 odłożone zos ta ło  na rok  p r z y ­
szły.

POPIERAJMY CELE TO W A­
RZYSTW A SZKOŁY LUDOW EJ.

więio KiepodJegłości w Korpusie
Kadetów.

Ś w ię to  P a ń s tw o w e  11 lis topada nie 
jes t w  K orpusie  K adetów  zw ycza j­
nym, szab lo n o w y m  obchodem . Dz'ęki 
p. ppulk. dypl.  F lorkow i,  kom endan ­
towi Korpusu i w y c h o w a w c o m  staje 
się ono d la  m łodz ieży  kadeckiej pu- 
w aż n em  przeżyciem . 14-ta rocznica 
odzyskan ia  N iepodległości i 12 rocz- 
r rea  W L lk iego  Z w y c ię s tw a  o ręża  pol­
sk iego  styika m łodzież  z  ideą Czynu 
duchow ego  i zorojnego w ysiłku ,  któ­
rem u  za w d z ię c z a m y  w olność ,  o ra z  z 
ż y w y m  S ym bo lem  wielkiej idei, M a r ­
szałk iem  P i ł s u d s k im  Kadeci św ięcą  
ten  d; ień z ogrom nem  przejęciem  i 
p rzyw iązan iem . Okazują wiele gorli­
w ośc i  i d u żo  w k ła d a ją  p racy , aby  
godnie u c z ć ć  w ielką rocznicę. R e d ak ­
cja P isma kadeck  ego tj, „ O r lą t“ , w y ­
daje  specjalny, o k a z a ły  num er chór, 
o rk ies t ra  i zespól d ra m a ty c z n y  p r z y ­
go tow u ją  u ro czy s tą  Akademję, która 
odbędzie  się w  T e a t r z e  W ielkim w  
niedzielę 13 bm. o godz 12 w  połu­
dnie, k ró tko fa low a  rad iostac ja  n a d a w ­
czą Korp. Kad. Nr. 1 transm ituje w szy  
sitkre u ro c z y s to ść ’. Nic dz 'w nego, że 
w obec  takiej gorliwości,, p rz y  s e rd e ­
cznej  po m o cy  ze s t rony  w y c h o w a w ­
ców  i T w a  P rzy j.  Kurp. Kad. Ś w ię to  
1 1 lis topada u K adetów  ma specjalne 
piętno i znaczen 'e .  jest napraw de świę 
tern ' tężyzny  i radości.

W  przeddzień  Ś więia  o godz. 19 od 
b y l się ca p s trzy k ,  w  k tó ry m  wzięła 
udział o rk ie s t ra  kadecka .  W  dniu 11 
uczes tn iczy ł batalion ku d ecL  w- uro ­
czys tośc iach  na mieście i w  ogólnej 
defiladzie garn izonu  lw 'ooskiego.

Ze Św ię tem  P a ń s tw o w y m  połączył 
K om endant Korpusu podniosłą  u roczy  
stość k adccką  tj. ś lubow anie  w y c h o ­
w a n k ó w  yfr ty m  roku szk. przyiętycli 
do Korpusu. P ra g n ą ł  b o w e m ,  ab y  ta 
chw ila  tak w ażn a  dla nich k e d y  z 
uczniów  sta ją  się kade tam i i - p rz y ­
w d z ie w a ją  czapkę z kadeckicm  słoń­
cem, zespoliła sie w  ich duszach jak 
najść  ślei z dn em pośw ięconym  u cz­
czeniu C zynu b o h a te r s tw a  i ofiarności 
o r a z  T ego ,  k tó ry  jest tych cnót żoł­
n iersk ich  i obyw ate lsk ich  najlepszym  
W yraz ic ie lem  i W z orem . U roczysto ść  
ś iu b o w a ira  o d b y ła  s ę  w o b e c  HcznogÓ 
g rona  rodziców, k tó rzy  na dzień Świę 
ta Niepodległości zjechali do Korpusu, 
o ra z  p rzy jac ió ł  K. K B v ł  też  o b ec n y  
p re z e s  Zw. P o w s t .  63 r .  p, K uczyń­
ski, oraz delegacja Z w iązku  P o w s t .  
Śląskich. P o  mocnem, ż o łn ie r s k im ,  a 
za razem  sendecznam  przemówieniu  
K om endan ta  Korpusu najmłodsi w y ­
chow ankow ie ,  w  liczbie n iespełna 100, | 
złożyli u ro cz y s te  ś lubowanie. B a ta -

Ijon sp rez en to w a ł  broń , w i ta ją c  no ­
w y c h  kolegów, poczem  w zm esiono  o- 
k rz y k  na cześć W o d z a  N arodu  Za­
k o ń c z y ła  u ro cz y s ta  defilada p rz y  
dźw iękach  o rk ies try  19 pp.

N astępnie ,  jak co roczn ie  w  dniu 
Ś w ię ta  P a ń s tw o w e g o  o dby ł  sie w  ja ­
dalni Korpusu w sp ó ln y  ob iad  kadecki,  
łącznie z o fc e ra m i ,  nauczycie lam i i ro 
dzicami. Nastroi p a n o w a ł  przem iły , 
sw obodny .  P .  pułk. F lo rek  w  gorącem  
p rzem ów ien iu  podkreśli ł  znaczen ie  
wielkiej roczn icy  jaką św ięć  m y koń­
c z ą c  okrzykiem  na cześć  P ’na  P r e ­
zyd e n ta  Rzplitej i P a n a  M a rsz a łk a  
Piłsudsk iego . N astępnie  p rzem aw ia l i  
p. Ma d u rów  o z  imieniem T w a  Przy j.  
Korp. Kad.. p Ko wieki imieniem Koła 
rodzicielskiego komp. I-ej. p. inż, Z a­
czyński imien 'em Zw. P o w s ta ń c ó w  
Śląskich, o raz  p. mjr. Czuiak.

P o  obiedzie goście p rzysłuch iw ali  
się n ad a w an e j  p rze z  R ad ios tac ję  R a­
d ecką  audycji . .Z m artw ychw s tan ie  
P o lsk :“ . która w  niedzielę 13-go bm. 
będzie o d eg ra n a  w  czas ie  Akademii 
w  T ea trze  Wielkim.

Obchody w m u h  zakładach 
naukowych.

W rocznicę odzyskania Niepodległości —
odbj 1 się w Państwowej Szkole ekono­
miczno - handlowej uroczysty wieczór we 
właśni.,, pięknej sa l1, na pi. Strzeleckim, 
Po odśpiewaniu przez chór Szkoły z tow. 
orkiestry  Poloneza, uroczystego układa 
prof. dr. Belohlavka, prof. dr. Knot w y ­
głosił podniosłe przemówienie o znaczeniu 
Św ię ła . państw ow cąo. Na dalszą bardzo 
bogatą a piękną część programu złożyły 
sie produkcie orkiestry Szkoły pod batutą 
prof. cK BeIohlavka. deklamacje p. Kru- 
aaiiiW „Komendantowi Piłsudskiemu11, ukła- 
dir Stenibrowiczówny. produkcje lia forte­
pianie Rebelia i na skrzypcach Romanow­
skiego. Akompaniowała na fisharmoniami 
L. Welthianówna. Na zakończenie orkiestra 
odegrała wiązankę pieśni legionowych. 
W uroczystości wzięło udział grono profe­
sorów z dyr. dr. Saneckim, Koto redzie:yt- 
skic, a imieniem wojskowości por. Dawi- 
dowieź, 7 ^

W Szkole Handlów ej T, S H. W  dniu l ( 
b. m. młodzież Szkoły Handlowej T. S. H 
obchod^ita nader uroczyście Święto Nie­
podległość, w  pięknie przystrojonej sali 
„Gwiazdy11. W  uroczystości tej oprócz 
Władz, grona i młodzieży, wzięły udział 
bardzo liczni rodzice młodzieży oraz 
absolwenci Szkoły w raz  z rodzinami.

W  przemówieniu wstępnem P. prei. dr. 
S. Zimmer przedstawił znaczenie Święta 
Niepodległości i w  serdecznych słowach 
•wezwał wszystkich do zgodnego życia i 
tw ó rcze  pracy  w myśl ideałów T w órcy  
naszej Niepodległości.

Następnie młodzież zaprodukowała rę.wję, 
patriotyczna: „Ku Niepodległości11 w
dwóch częściach z finałem, pomysłu i in­

Francuski 
budzik  

precezyjny  
wszędzie do 

nabyda

zł. 20.
2953

scenizacji prof. J. Hausvatera. obrazująca 
żj cie młodzieży w  szkole o raz wśiód le­
gionistów. Rewja przeplatana muzyką, śpie 
wem i tańcami, w ywoła ła  w eso ły  i pogo­
dny .nastrój wśród zebranych, k tó rzy  okla­
skami nagrodzili autora, o raz  młodzież za 
ie wysiłki. Z dobrowolnymi datków przy  
wejśc!u zebrano kw otę  86‘35 którą p rze .  
znaczono na Fundusz bezrobotnymi.

Święto Niepodległości w IV. gimnaiziuiti
Staraniem Pomocy Koleżeńskiej uczniów 
państwowego gimnazjum IV im. Jana Dłu­
gosze odbył się w odświętnie przystrojo­
nej auli Zakładu, dnia 11 listopada b. r., 
o godz. 17. uroczysty wieczór ku uczcze­
nia lł-te.i rocznicy odzyskania niepodle­
głości przez P aństw o Polskie. Po odśpie­
waniu przez chór kanta ty  „Gaudę Mater 
Polonia11, prof. Laskowski w  pięknem prze­
mówieniu, nawiązując do modlitwy Mickie­
wicza o wojnę ludów, przypomniał, k ró t­
ko zmagania się narodu połskiego o odzy­
skanie wolności i ponurym obrazom nie- 
wc.li przeciwstawił święto -adości, jakiem 
stal się 11 listopada. Wkońcu w ezw ał 
młodzież do pracy nad budowa silnej pań­
stwowości za przykładem Pierwszego O- 
nywatch, Polski. Marszalka Józefa Pił­
sudskiego. Zkolei orkiestra deta. odegrała 
hymn państwowy a chór odśpiewał F ran­
kowskiego: „Cześć polskiej ziemi11. Nowo­
wiejskiego: „Piękna nasza Polska cała11 i
Żukowskiego: Marsz I b ryg ady 11. Uczeń
Całuski. przy akompaniamencie kolegi L o­
sze/ i, odegrał na skrzypcach seienady 
Togsclhego i Drdli Na zakończenie orkie­
stra dem odegrała Łady i kujawiaki i mar 
sza. Uroczystość chwili podnosiła obec­
ność sztandaru, symbolu państwowego Hu 
czne oklaski licznie zebranych sfer rodzi­
cielskich i młodzieży pod pizewodnic- 
tw ein grona profesorów z dyr. Urichem na 
cz.ele, h.\ h  nagrodą za udatne wyKOnanie 
programu, obmyślonego przez prof. Stan. 
P rzeździeckkgo a przygotowanego starań 
nic przez prpf. Czarnieckiego, dyrygenta  
orkiestry i chóru.

W  spraw ozdan iu  z u roczys to śc i  
Ś więta  p a ń s tw o w e g o  opuszczono
p rze z  pom yłkę  lulka nazw isk .  W  na­
bożeństw ie  wzięli m iędzy  rmymi ró w  
nież udział d y r .  Arch, pańs tw ,  dr, P.. 
Barw iński,  w iceprez. Sądu Hanińczak. 
prok. Okr. dr C h irow sk i i dy r .  inż. 
Schubert.

Lwów „zapomniane miasto".
Wjern, ze n a d u ż y w a m  tego tytułu, 

k tóry ini się ta k  w  sam  raz  naw iną ł 
1 nadał,  g d y ż  jest  on  w łasnośc ią  p. 
1{1ż. Janusza  W itw ick iego , p ro jek to­
daw cy n az w an e j  ta k  w łaśn ie  przez  
,|tygo d  o r a m y  L w o w a  z  XVIII wieku, 
ty ło  to  poniekąd jego winą, że w pad ł 

Ii:i te szczęśliwa n azw ę  i w ogóle  na 
projekt w  jattiajś osobow ej chwili, 

c h w y ta  ten pom ysł za serce. W ido­
wnie p o w sta ł  w ów cza s ,  gdy  dusza 
'v cz ło w  eku czyni się w y ją tk o w o  do 

jasna i sk o ra  do uw ierzeń  a, że 
Wszystko naokoło  jest tak  sam o  do- 
r e, że w s z y s c y  tak, jak p ro jek todaw  

tęsknią do  wizji m 'ast« ,  które s ta -  , 
!° się już niewidzialne, jak tęsknią 
“tywj do z ja w y  tych, k rórych  już m e- 
1115 na  świecie.

P rz y d a ł  ni się w ięc  ten  ty tu ł e- 
jako nagłówok, lecz i jako p u n k t  

'aczepny  d'Ia myśli, w y w o ła n y c h  o w ą  
jrchitektoniczną w izją  daw nego ,  zam - 
K'i ctego ob ronnym i muram i L w o w a ,  

k tó ry m  już p raw ie  n iem a śladu.
1 "ibowałem sobie w y sn u ć  s tąd  pe- 

A anałogję m iędzy  dawmemi epo- 
m ias ta  a jego dz:s 'e łszem  ży -  

^‘ern i ani s'ę spostrzeg łem , jak  d a le -  j 
°  można zajść, w czad łszy  .lieoipatrz-

nie na  b łędną  ścieżkę tak  ch rozpa­
m iętywali.  W y g ląd a  o na  niby droga, 
w iodąca  r az  p rz e z  pola nasycone  słoń 
cem, to  znów  pogrążona  w  cień, d a ­
lej zaś  jakby  zatopiona w  sza rą  mgłę 
zapomnienia. T a k ą  w łaśn ie  by ła  dro­
ga L w o w a  pop rzez  dzieje. P rom ien io ­
wał.  w p ad a ł  w  cień łub w szarzyznę  
zapomnienia. C zyżby  w łaśn ie  i teraz 
w  n a g rąży ł  tak ,  że p rzy sz ło  mu sz u ­
kać jasności i b lasku w  sz tucznem  na­
ś w ie t l e n i  d jo ra m y ?

Może jednak nie jest tak, jak w y -  
d a w a ć b y  się m ogło  w  czasie zadum y 
melancholijnych bs to p a d o w y ch  dni. 
Może popełn iam y jakiś błąd w  o są ­
dzie teraźnie jszości tak, jak mylą s ę 
zaw sze  c | J  k tó rzy  n 'e  umieją n as ta ­
wić obijektywu sw ej d uszy  na per­
sp e k ty w ę  dzisiejszego dn ia?

Złote epoki, św  etne czasy !  T rz e b a -  
by  cofnąć s 'e  głęboko w  te p rzesz łość  
w ra z  z  tymi, k tó rzy  po m is trzow sku 
kreślili Irstorjogratję  L w ow a ,  jak to  
czynili i czynią na kartach  „Bibljoteki 
lwrowskioj11 Ł oz  ński, Balcer,  A b ra ­
ham, Finkel, C zo ło w 'sk , Białynia-  
Chołodecki i rfini lub k tó rzy  malowali 
jej f ra g m en ty  w  p rzędz ,w nyeh  sw ych  
pastelach, jak  S tan is ław  W a sy lc w sk ..

Zby t da leką  b y ła b y  jednak t a  droga, 
wjęc uurię ją w  ramyr życ ia  policzo- 
regO' n a  la t dziesiątki, o k r e s  pozornie 
krótki, lecz  także w  w y d arze n ia  i 
zmiany boga ty !

Był L w ó w  metropolią, s to lc a  naj­
w iększego  kraiu  koronnego, rezyden ­
cją nam iestn ika o w ła d z y  Dółsmve- 
rennej, sym bolizow anej p rze z  w iec zy ­
stą  w ar tę ,  zaciągniętą  u w ró t  pałacu 
„pod K aw kam i11. T ak  b y ło  oficjalnie, 
ale dla nas  w ła ś c iw y  punkt ciężkość' 
tego s to łecznego dos to jeńs tw a  i w ła ­
d zy  zna jdow ał się gdzieindziej, w' o 
wiele n aw e t  w span ia lszym  gmachu, 
gdzie Sejm stanow ił p raw a  kra jow e , 
a W ydeiał na d ługo  przed w sk rz e ­
szeń cm O czyzny  budowmł i p rzy g o -  
towwwmł dla niej <krzętntc bogate do­
bra, m onum enta toe  ohiektyą T am  do­
sto jny m a rsza łek  w  staropolskim kon- 
tuszu na tle m atejkowskib j Unji, buń­
czucznie i po m agnacku przyjmow-a! 
o b y w a te ls tw o  jako w ła ś c iw y  gospo­
d arz  kraju. P rz ew ija  mi s !ę w  młodo­
cianych w spom n 'en iach  pam iętny  cza? 
pierw szej wielkiej W y s ta w y  Krajo. 
wej, ten bodaj najw ybitn ie j  dem arka-  
cj-jnv m om ent o w e j  epoki świetności 
przedw ojennego  L w o w a .  Nto b y ł  on 
jeszcze W icikim  L w o w e m 11, lecz był 
'".wetnym przez  p rom ieniow anie  pa­
now an iem  na szerokhn, sięgającym oż 
do źródeł W is ły  kraiu, p r z e * ,  sw .

tw ó rc z ą  nad nim pracę  i z-abiegli- 
w ość,  w re szc ie  p rzez  bujność życia, 
k tóre  zdaw ało  sie ro zsa d za ć  ićgo c ia ­
sne ul ce, jego s ta re  mitry.

Lecz nadszed ł  k re s  tej jasności, 
p rzyszed ł  przełom n iem ający  ró w n e ­
go- sobie w dziciach. a w te d y  p rzy ­
szły  na L\t ów chw ile i c z a s y  zgoła 
o d m ie n n i , które n a d a ły  :miy kienunek 
jego życiowe! drodze.

V\tedy L w ów  zgasił sw e ogniska, 
z wpiął sw e  war.siaty  p racy  twórczej., 
w yw ióz ł daleko aż na zachodni k ra -  
ri.ee kraju sw e insygnia i berła. Cliwy 
cif za broń. P rz e sz ła  bow iem  p o w ta ­
rzana Przezeń już nieraz w hi-sfco# 
cliw.kt1 speln enia obowiązków ' obron- 

'nego bastjom? na W schodzie.
Oto dziś właśnie, g d y  r.adcszda 

zw y k ła  l is topadow a pora  rozpam ię­
ty w an ia  łych mglistych dni zwmtpic- 
nia, łych przepaśeisto  e c m n y c h .  roz­
św ie tlanych  jedynie b łyskaw icam i 
s t rza łów  nocy ob leże ira ,  p rzypom i­
nam y  sobie jak żyw o  ło gnębiące u- 
czucie, g d y  wydawmlo się. że z  tej 
c 'emni juz niema pow ro tu  n a  św iatło ,  
że aa sw y m  straconym  p o s te ru n k u  
L w ów  zos ta ł  opuszczony  i zap o m n ia ­
n y  przez wszystkich.

A gd'y ro zw ia ły  s;ę te złe i  f a ł s z y ­
w e  złudzenia, gdy  w y z w o lo n y ,  u- 
świetniony i dum ny  w sw em  boha te r ­
stw ie L w ó w  zaw ieś  ł na sw ej ta rc z y
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Wschód słońca 6 ’52  

Zachód słońca 15 47  
T E A T R  W IELKI.

Niedziela 13 bm. godz. 3.30 „Marjusz" 
(ceny zniżone, abonament 2). — Godz. 7.30 
Opera.

Poniedziałek 14 bm. gouz. 7.30 „Zbyt 
prawdziwe, aby było dobre“ (abonam. 3).

W :o re k  15 bm. godz. 7.30 „ Z byt p ra-  
-wdziw ej żeby  by ło  dob re" .

T E A T R  ROZM AITOŚCI.
Niedziela 13 bm. godz. 3.30 „Olimpia-1 

(ceny zniżone, abonament 2). — Godz. 7.30 
„Lekarz bezdomny11 (abonament 1).

Poniedziałek 14 bm. „Tak było i będzie" 
(abonament- 3).

W to re k  15 bm. U kra ińsk ie  p rze d s ta ­
ft tenie.

KINOTEATRY.

ADRIA: M arokko , o raz  P a t  i P a ta -  
clion jako pec h o w cy

A P O L L O : „N iepotrzebna .
A TLA N TIC . „P ieśń  nocy".
CASIN O: „P ieśń  nocy"  z .la.iem 

K'epura.
C H IM ERA : „Bumt młodości" .
GRAŻYNA: „Król, to ja"
KOPERN IK: „Blond V enus“, M arle­

na Dietrich.
M.-iRYSIENKA: „Blond V en u s ' \  Mar 

iena Dietrich.
OAZA: Ulica potęp'oiiycli dusz“ .
P A Ł A C E : ..C. k. Kom enda serc".
PAN : „B om by nad M onte  Carlo".
P A S A Ż: „Carmencita".
P R O M IE Ń : „Uegjon m icy" o raz

rew ia .
R A J:  „Rriężna Ł o w ick a " . '
S TY U O W Y : „Rok 1905, w y g n ań c y " .
u W IT :  .N a d  Dolskiem m o rze m "  pt. 

„ S traszna  noc".
UCIECHA: „Ono v ad is“ ? (Em ! Jan-  

U gs).
 o-------

— Rocznice Niepodległości w Korpusie 
Kadetów. W  niedzielę, 13 listopada br„ o 
g. 12, ku uczczeniu Święta Niepodległości

Dr Tadeusz Kasprzycki
2976.1 aeritysta  
o rd y n u je  sta le  o so b iśc ie
Lwów. ulica Rontnswicza 1. 3. 
przedłużenie ul. AłtAdemicKiej

Poświęcenie Oomu Lodowego
im. Marszałka Piłsudskiego.

Dziś w  niedzielę, dnia 13 bm. odbę­
dzie sie w  Sicliowie pośw ięcenie  i 
o tw a rc ie  Dom u L u d o w eg o  T. S. L. 
imienia M a rsz a lk a  Józefa  P iłsudsk ie"  
go. B u d o w a  te g o  ł i m u  rozpoczę ta  
p rze d  kilku laty. zo s ta ła  p rz e rw a n a  z 
pow o d u  b ra k u  funduszów. Dopiero na 
sku tek  in ic ja tyw y  dow ó d cy  Korpusu

g en e ra ła  B o le s ła w a  P o p o w icza  i akcji 
sk ładkow ej podjętej w śród  Korpusu 
oficerskiego i podoficerskiego, k u r y  
złoży ł p rze zsz ło  5000 z-?., b u d o w a  do­
mu dobiegła końca. W  ten  sposób woj 
sko p rzy c zy n i ło  sie do o tw arc ia  w a ż ­
nej p laców ki o św ia tow ej.

oraz triumiu idei wieszcza Państwowości 
Polskiej, Stanisława Wyspiańskiego, w 25- 
lecic dnia Jego odejścia, odbędzie się s ta­
ra,niem Korpusu Kadetów Nr. 1 w Teatrze 
Wielkim uroczysta Akademia. Złoży się m 
nią siowc wstępne p. wiceprezydenta mia­
sta W. Kubali.— jako prezesa T ow arzy­
stwa Przyjaciół Korpusu Kadetów Nr. i. 
część koncertowa, poczem kadeci odegrają 
..Zmartwychwstanie Polski11, skomponowa­
ne z wyjątków „W esela1-, „Wyzw oieuia" i 
„Akropolis111 Wyspiańskiego. W stęp wolny.

— W rocznicę Odzyskania Niepodległo­
ści. W  niedzielę, dnia flS listopada 1932 r., 
o godzinie 15'30. odbędzie się w lokalu 
Związku Niższych Funkcjonariuszy Pań­
s twow ych przy ul. Milkawskiego 5, II. p„ 
u roczysta  akademia 14-!£cia Niepodległo­
ści Polska

— Niedzielne popularne w ykłady z hi­
gieny. V niedzielę dnia 13-go bm. o 
godz. 10‘30 przed południem w kino-leatrze 
„Marysieńka11 (pi. Smolki) w y g h is t ' I. część 
wykładu p. L: ..Gzem są i czeni grożą cho­
roby w en e tj  czne? ", doc. Uniw. J. K. i 
prymarjusz szpitala powsz. dr. Stanisław 
Ostrowski. W stęp tylko dla mężczyzn

Polskie Towarzystwo Matematyczne. 
I oddział lwowski. Posiedzenie naukowe od­

będzie się d;i]a 15 b. ni. o gfipM 20‘ 15 na 
Politechnice. Porządek dzienny : proi. Cech 
(Brno): .O  kontinuach jedna-sprzęgłycli".

— Z Akadem. Koła misyjnego. Dnia 13. 
listopada o godz. it.30 odbędzie śię na 
Nowvm Uniwersł recie w sali im. Bilezew- 
skiegc, zebrame ogólne Akad. Koła M isjj-  
nego.

— W Związku Prac> Obyw. Kobiet od­
będzie się w poniedziałek, o godz. LSI 5,

s w  nowym lokalu przy pl. Bernardyńskim 
I 2, II. p„ odczyt p. Wierzyńskiej p t . : „D j-  
j plomata niemiecki o Polsce" (O ertzen : 
’ , Polen a.n der Arbeit").

— O pomoc dla biednych. Jak w latach 
poprzednich tak i w - bież. roku Liga Kato- 
iicko przy paraf. OO. Bernardynów zw ra ­
ca się z gorąc« prośbą do ofiarnego spo­
łeczeństwa o składanie starej odzieży, bie­
lizny i obuwia, i to choćby w  najgorszym 
stanie, gdyż komitet chętnych i ofiarnych 
osób zajmie się naprawą, praniem i od- 
czyszczaniem tychże.

— Polskie Stowarz. B iacłw a D. S. 
przy kościele N. P. Marji Śnieżnej we 
Lwowie, urządza w  -niedzielę, dnia 13 listo­
pada 1932 r„ w  sali własnej p izy  ulicy Zie­
lonej I, 84, uroczysty  obchód dla uczczenia 
14 rocznicy Odzyskania Niepodległości.

— Polskie T owarzystwo Politechniczne 
zawiadamia swych członków, że w  ponie­
działek, dnia 14 listopada b. r„ odbędzie 
się posiedzenie Sekuji Mechaników PTP.. 
na którern p. irż. Adam Wicmski wygłosi 
odczyt p. t . :  „Dalszy rozwój bezkurb.owei 
siiniko -  sprężarki". Posiedzenie odbędzie

herbow ej K rzyż  ,,Virtuti militari" , 
w sze d ł  on znów  w  odm ienny  okres  
życia, sta l się jakby  żołnierzem, k tó ­
r y  w y g o iw s z y  s\ye t any  i w y p o c z a w -  
s z y  po t ru d a c h  walk ,  za cz y n a  p o w ra ­
cać  do życia .

Nie ła tw y m  idla o w e g o  żołnierza 
by ł tan p o w ró t  do  now ego  życia. T y ­
le się p rze z  czas  jego wojennej s łu ­
żby odm ieniło!  Kco nie w a lc zy ł  lub 
w y le c z y ł  się  p rędze j  ze sw y c h  ran, 
ten prędze j  i  ła tw iej znalazł sw e  m'ej 
sce w  ty m  p rze inaczonym  ś w ie c e .  
Lecz  L w ó w  znalazł się w  położeniu  
żołnierza , spóźn ionego  w  sw ej  d rodze  
pow rotnej,  bo pozos ta jąc  dłużej od in 
nych n a  placu b-oju, o t r z y m a w s z y  glę-= 
b sze  od- innych  .rany, n ie  mógł n a d ą ­
żyć .

T o te ż  nadszed ł nań o k re s  ro z te rk ' .  
konieczność poszukiw ań-a  dla siebie 
now ej pozycji w  p rze inaczonej geo­
grafii, w  p rz e b u d o w a n y m  ustroju pań­
s tw a .  P rz e s ta ł  być  matropołja,, r e z y ­
dencją i s iedzibą wielce ro z b u d o w a ­
nego  sam orządu , s t rac  i wiele, a nie 
miał —  z d a w a ło b y  się  — już nic do 
spełnienia z  chwilą, gdy  złożył broń. 
Znalazł się Jakby w  pustce, s ta ł  się 
jak g d y b y  n a  now o  „m ias tem  zaoom- 
uianem", k tó ro  pominięto p r z y  r o z ­
dzielaniu ról w  n o w y m  ustroju O jczy­
zny.

Lecz  ten o k re s  „zapom nien ia" byf 
krótki, o raw ie  ni • dostrzegalny  już

dziś w  re t ro sp e k ty w n e m  ujęciu, bo 
f L w ó w , choc z d e g ra d o w a n y  w  sw ej  

s to łecznej  roli, choć ogo ło c o n y  ze 
s w y c h  w a r to ś c i  i w y t r ą c o n y  ,z kolein 
życ ia ,  choć n a  jego m urach  nie .za­
bliźniły się je szcze  ś la d y  kul, ze s w ą  
n ie spoży tą  tę ży z n ą  k re s o w ą  w zią ł  się 
do  p rac y ,  nie og lądając  się na  nikogo. 
P o szu k a ł  w łaśc iw e j  roli sam .

I w te d y  zaczął o d n a jd y w a ć  sam  w  
sobie o w e  zapom niane w artośc i ,  k tó ­
re mu te r a z  p o m o g ły  do  w y d źw ig n ię -  
cia się z  w ojennych zn iszczeń i zm ian. 
Oto z e  św iadom ości,  że leży  w  po­
ło w ie  drogi w ie lk e g o  szlaku między 
zachodem  a w sch o d e m  zrodz iła  się 
m yśl o  now ej roli L w o w a  jako n a t u ­
ralnej b a z y  dla handlu ze  w schodem . 
T a  m yśl p rzeob raz i ła  się w  form ę r e ­
miniscencji dawmej W y s ta w y ,  T a r ­
gów' W schodnich,  k tó re  o ży w ia ją  c o ­
rocznie, naw et te ra z  d w a  raz y  w  ro ­
ku, piękny, lecz  św ie c ą c y  pustka , 
P lac  P o w y s ta w o w y .  Zorjesitował się 
Lwć w, że s :łą rzeczy  staje się — 
choć nikt mu tej n a z w y  nie daje —  
stolicą całe j wielkiej wschoidiro-połu- 
d tńowej połaci Rzeczypospolite j  z gra 
nicami posuniętemu znacznie dalej ku 
północy i w schodow i,  niż w ów czas ,  
k iedy ekspanzja L w o w a  prom ienio­
w a ła  doiaj, niż dziś ku zachodow i.  W  
tej w łaśn ie  now ej geografii tkw i cala 
m oc n o w y c h  w artośc i ,  no w y ch  z a ­
dań. bo ca ła  ta k ra ina ,  rolrrcz-o zaso­

bna,  b u g a ta  w ż y z n e  ziemie, może 
jeszcze stanowa, a le  tak  b ardzo  g a r ­
n ąca  się  do p o n ę t  kultury  zachodu, 
c .ą ż y  te ra z  ku L w o w o w i,  jako naj-  
b l :ższej i centraln ie  dla niej położonej 
metropolii,  s tanow iące j  punk t a t ra k ­
cy jny  nie tylku jako rynek ,  lecz  p rze -  
dewszyisfikieun jako o p a r te  na h is to ­
rycznej tradycji  ś rodow isko  kuLury, 
której p rzecież  n a w e t  w o jenne  w s trzą  
s y  n iczego  ująć nie m ogły .  P rz e c iw ­
nie, n o w e  życic  na łonie odrodzonej 
R zeczypospolite j  s tw o rz y ło  now e,  
sp rzy ja jące  w aru n k i  rozw o jow e,  ro z ­
b u d o w a ło  świetnie W szechn ice  Jana  
Kazimierza, d a ło  począ tek  w id u  n o ­
w y m  instytucjom, n o w y m  ośrodkom  
p ra c y  um ysłow ej,  działa lności w  dzie 
dżinie s z t u k , ku ltu ry ,  p ra c y  społecz­
nej.

L w ó w  nie jest,  nie był i n ic będzie 
m iastem  „zapom m anem ".  T a  nazw a ,  
tc  ty lko pew na melancholijnie n a s t ro ­
jona m etafo ra  w izy jna  tego s ta reg o  
L w ow a ,  k tó reg o  ś lady  z a n k a ją ,  c z a ­
jąc się gdzieś  w  cieniach zau łków , są­
siadujących z R ynkiem ; B y ć  może, że 
o nich zapom ina się c o r a z  więcej. 
Lecz ten no w y  L w ó w  mc stanie się 
n igdy  m ias tem  zapom nianem , bo choć 
b y  mu n a w e t  to k iedy  groziło, on  
.sam w ó w c z a s  p rzypom nieć  o  sobie 
potrafi.

A. Lewicki.

P L G IK ! MODNE

Łowy.

się w saii Laboratorium Maszynowego Po- 
liiedini.ki Lwowskiej przy ul. Ujejskiego 5, 
o godz. IS‘30. Goście mile widziani.

— Apel do chórów' lwowskich. Wydział 
Związku T ow arzys tw  śpiewackich i mu­
zycznych uprasza członków y szystkich 
chórów lwowskich o w/.igcie' udziału w po­
grzebie . ś„ p. redaktora Michała Rollego 
w niedzielę 13 listopada, o g. 2‘30 po połu­
dniu przez wykonanie pieśni żałobnych 
przed krypta  OO. Bernardynów.

  S p ros tow an ie .  W  podanej przez
r.as onegdnj liście odznaczonych  w  drt. 
Ś w ię ta  Niepodległości za sz ła  pom yłka  
druku. K rzyżem  K om andorsk im  o r d e ­
ru Polonia R cstitu ta  od zn aczo n y  z o ­
sta ł p. R om an H ausner,  nacze ln ik  w y ­
działu M in is te rs tw a  S p ra w  W cw n . 
nie zaś  p. Rom an Mausnc-r.

— R ozdział s typend iów . W yd z ia ł  
Zarządu  O kręgu  L w ow sk iego  T  N. S. 
W . na posiedzeniu, o d b y te m  d n ia 1 5 
lis topada 1932 przyzna!  z Funduszu 
im. Józefa i Zofii Czerneckich , s ty p e n ­
dia po 200 zi. nas tępu jącym  sierotom  
po  cz łonkach  T. N. S. M . O kręgu  L w {) 
w skiego: B ojarskiem u Januszow i,  s tu ­
den tow i Połitecli-niki lw ow sk ie j '  B ur­
dzie S tm is ła w o w i,  iM m iowi VIII. kl. 
g im nazjum  II. w  R zeszow ie ;  Chrzą" 
s tow sk iem u Rom anow i,  stud. P o l i te ­
chniki lw ow sk ie j;  Homilie Marji. stud. 
W y d z ia łu  Humanisty cznego  ’LT. J. K. 
w e L w o w ie ;  L eśn iakow i M arianow i, 
stud. Politechniki lw ow sk ie j;  P o k o r-  
nówuie' Janinie, stud. W y d z ia łu  H um a­
n is tycznego  U. J K. v. e L w o w ie ;  S te ­
cow i A dam ow i,  absohven row i g im na­
zjum w  Inow rocław iu .

— S zczury  znow u na w idow ni. W
n as tęps tw ie  p rzep row adzone j  w  jesie : 
ni ub. r, p r z e z  w la d z t  miejskie akc j1 
tępienia szczurów-, m ias to  b y ło  uw ol­
nione n a  kilka m ies ięcy  od  tej plagi. 
Ale już  w  m ies iącach  le tnich zacz ę ły  
s ie  o n e  zn o w u  p o k a z y w a ć  w  p iw ni­
cach  kamienic, gdzie  w y r z ą d z a ją  duże 
sz k o d y  w  ■zapasach, po rob ionych  na 
zimę. B y ło b y  rz e c z ą  w s k a z a n ą  p o w tó ­
r z y ć  z e sz ło ro c z n y  zab ieg  „odszczurza  

n ia"  m iasta .

P olow an ie  icst  spc-rSsjn przy jem nym  
dl a  ludzi  ś w i a t o w y c h .  rożYlećzf tyf i i  - 
dla  p i s a t z y  i k o n i e c z n y m  c! i a z \  i e r l y -  
ny ,  k tó r a  c z ę s t o  z lego t y iko  żyje .  n:e 
m ó w i ą c  zgolą o p o c z c i w y c h  klusowm* 
kach.

Istnieje ca la  l i te ra tu ra  o p a r ła  g łów ­
nie na  tern. żc hrab ia  dosta je  w  serce 

) kulą przeznaczona  dla rogacza, zabój­
c a  w s tępu je  do k lasztoru  narazić  a 
po tem  żeni się z w dow ą.  albo najpierw 
żeni się z hrabiną , a później wstępuje 
do k lasztoru, co jest bardz iej prawd-odj 
lmdobne.

I Dia ludzi św ia to w y c h  polowanie 
je s t  m itym  pre teks tem  do ro zry w k i 
i odpow iedn iego  kostjumu. Mężczyźni,  
jako. że z n a tu ry  swrej pozbaw ieni są 
w yobraźn i ,  kon tan iu ją  sie oczyw iśc ie  
ty lko  zabijaniem niewiniątek, maja 
piękne fuzje i ub ran ia  ty iko  tyle  i ta’ 
kle, że  w y godne .  Ale Kobiecie, z w ła s z ­
cza dam ie „ ty lko  ty le‘‘ nie może w y ­
s tarczyć .  Dam ski kostjum do Polow a­
nia, mimo, że tak b a rd z o  prosty ,  po- 
l a d a  szczególny szyk  i w dzięk  szcze- 
g ó tó w .

N aw et zając. delikatnie — jak z w y ­
kle p rzez  dam ę —  postrze lony  z sa ­
tysfakcją  drapie się za uszam i przed  
śmiercią, pa t rząc  ua nia (na damę 
oczyw iście).

idea kostjum u do  polowania opiera 
się ua tein prostern  przypuszczeniu ,  że 
jak po low anie  to i deszcz  i zimno, cier 
nic ua drodze- i bioto, a w sz y s tk o  ra- 
zem nie w y k lu cz a  pew nej elegancji.

Krój z a w sze  jeszcze  ten sam : p ro ­
sty . angielski.  Albo spodnie, aibo. jak 
k to  woii, spódnica do kurtk i,  z  w ię­
ksza ilośc:ą kieszeń i k icszoneczek, 
o r az spięć i k lam erek  w yg o d n y ch  acz 
kolw iek d z iw nych ,  gwoli jakiego ta- 
k icgm zaznaczenia  pici odmiennej.  S trój 
łaki p rzy d a ć  się m oże poza po low a­
niem równie  d o b rze  w  podróży , w 
górach, w yc ieczkach  au tem  i w  kilku 
innych sportach  z im ow ych  dostępnych  
dla .gwiazd filmów ycli.

Dopełnia ro zk o sz y  po low ania  Płaszcz  
n ieprzem akalny , wielki szal w e łn ian y  
na szyję, w  mtiarę d ek o racy jny ,  g rube 
buciki ju c h to w e  p raw ie  n ie p rz em a k a l­
ne, o ra z  kilka d rob iazgów  tualeto- 
w y c h  lekko po  kieszeniacn ro zrzu c o ­
nych .

C o  d o  iuzji, jes t  tu p rze d m io t  okrop" 
ny, choć na  po low an iu  n iezbędny  na" 
w e t  dla kobiety ,  k tó ra ,  jak w iadom o 
m oże  s ię  obejść bez w szys tk iego .

Z aczyna  się od s t rze la n ia  zw ie rzą t  
narazie ,  a kończy po tem  źle dla im po­
dobnych. Klem entyna.

Ikm  kino we Lwowie.
P rz e d w c z o ra j  popołudniu o tw arto  

p rzy  ulicy ć.dklew^skiej (naprzec iw  
S tarego  Ryriku) nowe- kino — „Auria" 
(znaiduie się ono na miejscu daw nego  
k na „Luna").

S tarann ie  odnow iona sala i p r z e d ­
sionek, spraw iają na  w idzu dobre w ra  
żenle. Jako ina u g u ra cy jn y  p rog ram  wy­
św ie tlono .  „.M arokko" S te rn b e rg a .  Po 
wzm ocnieniu  dźwięczności a p a ra tu ry  
dźw iękowej, kino „A dria"  stanie  sic 
miły ni lokalem św ie tlane j  rozryw ki.

TRAGEDJA RODZINNA,

Onegdaj w  S tobódce D aw idkow icc"  
k i t j  ho  w. Czordków' rolnik Jan  Dzia- 
de-cki uderzen iem  siek ie ry  ciężko zr.a- 
nił sw o ją  sz w a g ie rk ę  Pau linę  W ą s o ­
wicz, poczem  u s i łow a ł  popełnić sa m o ­
bójstwo, w yp ija jąc  zn aczną  ilość e sen ­
cji oc tow ej.  W ą so w ic z  p rzewieziona 
do szpitala zm ar ła  wsikutek odniesienia 
ran ,  D ziadeoktego za ś  zdo łano  o d ra ­
tow ać .  Z brodn ia  z o s ta ła  dokonana  na 
tle zazdrości.  Dziadecki m ieszkając  w 
jednej izbie z  ż o n ą  i jej s io s t rą  P aulina  
W ąsow icz,  zakocha ł  się w  szwagierce  

b ez  w zajem ności  jednak . G d y  W ąso .  
w icz  zd e c y d o w a ła  sic  w y jś ć  za mąż 
za jakiegoś m łodz ieńca  z  Husiatyria* 
D ziadecki nie chcąc  d o  teigo dopuścić 
dokona ł zbrodni zabó is tw a .
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Demonstracje studenckie sra Lwowie.
W  rocznicę  ro z ru ch ó w  wileńskich 

ś rodow iska  akadem ickie ,  pozos ta jące  
pod w p ły w a m i endecji, u w a ż a ły  za 
s to so w n e  uczcić ją  zo rgan izow aniem  
cz y n n y ch  w y s tą p  tń  p rzec iw  Żydom . 
P o  W a rsz a w ie ,  P oznan iu  i Krakow ie,  
p r z y s z ła  w cz o ra j  kolej i n a .  L w ó w .

J u ż  wr p rzeddz ień  zajść na  piersiach 
m ło d z ie ży  nac jonalis tycznej u k az a ły  
się zielone w s tążeczk i ,  odznaki an ty" 
sematówj Na m u rac n  m iasta  rozkle jo­
no k le p sy d ry ,  zap o w iad a jące  nabo­
ż e ń s tw o  ża łobne za  W a c ław sk iego ,  
u rządzone  s ta ra n ie m  kół w szechpol"  
skich. S ta ro s tw o  grodzkie ,  p iz ew id u -  
jąc  rozruchy ,  skon f iskow ało  ulotki o 
podburza jące j  t reśc i  o ra z  kam ienną  
tablicę ku  czci W a c ław sk ie g o ,  k tó ra  
m ia ła  b y ć  w m u r o w a n a  w  śc ia n y  Il-go 
D om u  Techników . U m ieszczony  na 
rrej nap is  głosić m ia ł te k s t  n iedo­
puszczalny.

W c z o ra j  od  rana g ru p y  m ło d z ie ży  
wszechpolsk ie j u w ija ły  się p o  in s ty tu ­
tach  u n iw ersy te tu ,  w 'dziera jąc się do 
nich p rze m o cą  i p rz e ry w a ją c  zajęcia* 
o ra z  zam k n ę ły  n iek tó re  w e jś c ia  na  
u n iw ersy te t .

O g. 11 w  kościele  Jezu i tó w  zeb ra ło  
się  po n ad  1000 k o rp o ra n tó w  i akacie"

m ików  endeckich, poczerń zos ta ­
ła  o d p raw io n a  m sza  św. żałobna . P o d  
c z a s  m szy  św . śp iew ał Chór Akademi" 
cki.

P o  nab o ż eń s tw ie  u fo rm ow ał się po- 
1 chód, n a  cze le  k tó re g o  p o s tę p o w a ły  
i k o rp o ra c je  t  zw . z w ią zk o w a  z -sztan­

daram i.  P o cn ó d  udał się do  Ii-go D o­
m u  Techn ików . T u  na  p o d w ó rz u  p rz e ­
mówili do zeb ranych :  p rezes  Bratnie] 
P o m o c y  Politechniki —  S zybalsk i  i 
mgr. Macieliński, kom entu jąc  konfi­
sk a tę  tab licy  - W ac ław sk ie g o .

P o  meetin&u w  II. D om u Tecln, de­
m onstranc i  udali się g rupkam i w  s t ro ­
nę śródm ieścia,  k rz y c z ą c  i ś p ;ew a jąc  
pieśni. P oczę li  b ić  s z y b y  w  sklepach 
n a  ul. P iłsudskiego , Jagiellońskiej, pl. 
Smolki. 3-go Maja. Kilku m anifestan­
tó w  w p ad ło  do  środka  kaw ia rn i  Lou- 
v r e  i po rozbija ło  s z y b y  ok ienne i lu­
s t r a  o r a z  uszkodziło  urządzenie .

P r z e c iw  m an ifes tan tom  w y s tą p i ła  
policja, rozp ę d za jąc  ich i mitygując* 
In te rw e n io w a ł  też u p r z y w ó d c ó w  po­
chodu  osobiśc ie  rek to r  U. J .  I<. ks. dr. 
G ers tm an .  M anifestacja  rozb iła  się na 
sz e reg  d ro b n y ch  u ta rczek  z organam i 
policji.

, P opołudnht jedno z  pism lw ow sk ich  
w y d a ło  nad z w y cz a jn e  w ydan ie ,  dono­
szące  o napadzie Ż y d ó w  n a  akadem i­
k ó w  polskich, z k tó ry c h  jeden  miał 
być  c ięty  nożem . Z a p y ta n e  o w ia r y ­
godność tej pogłoski S ta io s tw o  G ro d z  
kie w yjaśn iło  z ca łą  stanow czością ,  że 
z ran iony  rzekom o  nożem  akadem ik  
sam  ska leczy ł się  od łam kiem  w y b i ja ­
nej w łaśn ie  sz y b y .  D rugi zaś, obok 
niego stojący, odniosł po tłuczenie  g ło­
w y .  S ta ro s tw o  G rodzkie  zaznaczy ło  
p rzy ten i  b a rd z o  dobitnie, że ża d n y ch  
w y s tąp ień  ze s t io n y  Ż y d ó w  nie było , 
a wieści o tak ich  rz e k o m y c h  zajściach 
s ze rzone  są ty lko  d la  ją trzen ia  ogółu 
b ez k ry tyczne j  m łodzieży .

Pochód , u rz ą d z o n y  p rze z  s tu d e n ­
tów , nie b y ł  u rzędow nie  zg łoszony . 
Dopiero o  godz. 17 w p ły n ą ł  do S ta ro ­
s tw a  G rodzkiego  list, d o n o sz ąc y  o  z a ­
m ia rze  u rzą d zen ia  pochodu...  k tó r y  
o d b y ł  się p rzed  kilku godzinami. Je s t  
ito ja w n e  le k c e w a ż e n ie  p rz e p isó w  o 
zgrom adzeniach .

.Pod w ieczó r  u ta ic z k i  i d e m o n s tra ­
cy jne meetingi w ś ró d  .śpiewów i k r z y ­
ków  uspokoiły  się. Niemniej po mie­
ście k rąż ą  g ru p y  akadem ików , u zb ro ­
jonych  w grube laski.

Swiet&ica strzelecka 
w Srocach.

O ddzia ł  m ęsk i Z w iąz k u  S trze leck ie ­
go  w  B ro dach  za łoży ł świetlicę, k tó ­
rej pośw ięcen ie  o d b y ło  się 6 bm. U ro­
cz y s to ść  pośw ięcen ia  p o p rzedz i ło  na­
b o że ń s tw o  w  kościele  farnym .

P o św ię c e n ia  dokona ł ks. ka teche ta  
gimn. W ojciech Rogow ski,  p rzy c zem  
w y g ło s i ł  w zn ios łe  p rze m ó w ien ie  o c e ­
lach i obo w iąz k ac h  S trzelca .  P o  p rz e ­
mówieniu p rez esa  P o w .  Zw iązu  S trze  
leckiego p. d r a  S zan truczaka .  nas tąp i­
ło  p rzy jęcie  p rz y rze cze n ia  o d  n o w o  
w s tępu jących  k a n d y d a tó w  n a  cz ło n ­
ków  Z w . StrzelecKiego. P rz e m a w ia i i  
nas tępn ie  p. s ta ro s ta  p o w ia to w y  d r .  
Kaczkow ski,  pu łkow nik  A nders ,  do ­
w ó d c a  2 b y g a d y  kaw aleri i ,  p re z e s  T* 
S. L  I rzabek .

P o  południu o d b y ły  się z a w o d y  w  
strze lan iu  o  m is t rz o s tw o  B ro d ó w  na 
boisku II '43 p. p„ o ra z  m e cz  Dilki noż­
nej m iędzy  4 d rużynam i istniejącemi 
na te ren ie  m ia s ta  B rodów .

Dnia 7 bm, o d b y ło  się w  sali T o w a ­
r z y s tw a  M u zycznego  w  B rooach  w a l ­
ne zebran ie  . d e lega tów  ochotn iczych  
s traży  p o ża rn y ch  pow ia tu  brodzkiego . 
W  zebraniu, wzięli udzia ł s ta ro s ta  dr. 
Kaczkowski, '  nacze lnik  U rzędu  s k a ib o -  
w e g o  p. Miciiał N iem czew ski,  korni” 
sa rz  r z ą d o w y  E d w a r a  B a r to sze w icz '  
iusp. P .  Z. U. W .  Zassow sk i,  Irzabek* 
W ierzbow sk i ,  W izu n irsk i  i inni. P o  
w y g lo sz en m  refe ra tu  p rz e z  insp. s t ra ­
ż y  noża rne j  z  T arnopola ,  p. W ła d y ­
sław a U rbańsk iego , p rzys tąp iono  . do 
w y b o ru  za rząd u  p o w ia to w e g o  i kom i­
sji rew izy jne j .  Jednocz-, śnie w y b ra n o  
na p rez esa  p o w ;a to w e g o  Związku 
S trażack iego  s ia r .  o d r a  K aczkow skie 
go..

Kwiecśarka w posiadaniu futra
profesorowej.

P r z e d  kilku dniami donosiliśmy, że 
żonie p io feso ra  UJK. d ra  P a r n e s a  sk ra  
tlziono z lo ż y  T e a t ru  W ielkiego ko ­
sz to w n e  futro. Policja poczę ła  szukać 
tego fu tra  i zna laz ła  je w  jednym z 
lw ow sk ich  z a k ła d ó w  kraw ieck ich .  D a­
ła je tam  do p rze rob ien ia  nie jaka H e­
lena Podhajna ,  kw iec ia rka .  W. dnm za

Z SALI SADO W EJ.

ginięcia fu tra  w e sz ła  ona do loży pro-  
fe so rs tw a  P a rn esó w  i zap ro p o n o w a ła  
kupno k w  a tów . K orzysta jąc  z n ieuw a 
gi p rofesora , z d ;ęła d rogocenne futro 
z w ieszad ła  i pocichu  opuściła  lożę. 
Łup-te i  sp ry tne j  k rad z ież y  w róc i ł  obe­
cnie do sw ej p ra w o w k e j  właścicielki.

Epilog morderstwa oa lewandówce.

Isk testry niem eikie m l i z ą  
i  k r a s e m .

P r ó b v  obn źcn a cen bue tów  tea tra l  
Pych dla zw ię k sz en ia  frekw encj i  pu­
bliczności! s to so w a n e  do tychczas  ty l­
ko. na przedm ieśc iach  miasta , z a c z y ­
nają  b y ć  w p ro w a d z o n e  i d-o te a t ró w  
w  śródmieściu. O sta tn io  znacznie ob ­
n iży ł c e n y  b ile tów  „T h e a te r  des  W e -  
s te n s1' (w dzielnicy O grodu  Zoologicz­
n e g o ) ,  p rze zn ac zo n y  n a  o-peiretkę. W 
tea trze  tym . pos iada jącym  1.500 
miejsc. Ceny biletów- w y n o sz ą  oid 30 
fen. do 1.50 rnk. na  poranki,  oraz od 
50 fen. do 2.50 mk. na  p rzedstaw ien ia  
w ieczo rne .  T e a t r  ten daje  w  dn: po­
w szednie  d w a  p rzedstaw ien ia ,  w  
dzielę za ś  trzy* p rze d s taw ie n ia .

W  n o c y  z  3 na  4 sierpnia popełniono, 
n a  LewatKióWce p o tw o rn e  -m o rd e r ­
s tw o .  O to  W ła d y s ła w  D ziad  murarz* 
rzucił się z  nożem  w  ręku  na p o g rą ­
żo n e g o  w  m odlitw ie  W ła d y s ł a w a  O rze  
ch o w sk iego  i z a d a w sz y  m u kilka ra­
zó w  w  k la tk ę  p iers iową, po łoży ł  go  
t ru p e m  na  miejscu.

T łem  zbrodni, b y ły  n iesnask i m ię” 
d z y  loka to rem  a  sub loka to rem .

W  m ałe j  izdebce n a  L e w a u d ó w c e  
m ieszkał  30-ietni W ła d y s ł a w  O rzecho­
w sk i  ko lp o r te r  g az e t  z  to n ą  Paulina, i 
2-letn:em dzieckiem.

W  połow ie lipca O rzechow sk i  w y je ­
cha ł  ną k ilka dni n a  w ieś  a w  tym  cz a ­
sie żona tego p rz y ję ła  jako  sublokato­
r ó w  W ła d y s ł a w a  D ziada  28-letnieg°, 
m u ra rz a  i jego nieślubną żonę Ja d w ig ę  
D obosiew tcz .

G dy  O rzechow sk i  w rócił ,  okaza ł  
m ezauow olen ie  z  p rzy jęc ia  sub loka to­
r ó w  i o d  te g o  czasu  m iędzy  nim a  
D z ia ae m  p o w s ta w a ły  częs te  kłótnie* 
D oszło  n aw e t  do, tego, że D ziad  za ­
c z ą ł  się odgrażać ,  m ów iąc ,  że O rz e ­
chow sk i będzie  miał niedługo „mie­
szkan ie  na .  J a n o w s k ie m “ .

W  k ry ty c z n y m  dniu O rzechow sk i 
w róc i ł  do domu około godz. 23, a  w y ­
p iw sz y  herba tę  pos taw ił  g a rn u szek  na  
szatce .  Na to D ziad zw róci ł  m u u w a ­
gę, że  z a g fośno s ta w ia  garnuszek .

O d  s ło w a  p rzy sz ło  do gw ałtow ne j  
kłótni, po  k tórej D ziad  i D obosiewicz  
ubrali się i  w y sz u  z m ieszkania . P o  
chw ili  Dziad w róc ił  ■ z nożem  w  ręku 
i rzuc ił  się na O rzechow sk iego  w 
chwili,  g d y  b y ł  pog rąż o n y  \v modli­
tw ie , N apadn ię ty  bronił  się jak  m ógł’ 
rów n ież  żona s tanę ła  w  jego b ron ie’ 
ale r a z y  D ziada  b y ły  ta k  gw a łto w n e ,  
—  że  O rzechow sk i padi m a r tw y  na 
ziemię, żo n a  zaś  jego dozna ła  kilka 
c iężk ich  ran.

W  chw ili atakowania Dziada. D obo- 
sie iw ici zagrzew ała go do w ad u  w o-

ia jac ..daj mu dobrze , niech go k r e w  
zaleje11.

W c zo ra j  oboie stanęli p rzed  sąd em  
przys ięg łych .  W ła d y s ł a w  D ziad  o sk a ­
rżo n y  o  zb rodnię  P rzec iw  bezp ieczeń’ 
s tw u  życ ia  i w y s tę p k u  p rz e c iw  zd ro ­
wiu, żona za ś  je g o  o  podżegan ie  do 
zbrodni.

R o z p ra w ę  p ro w a d z i ł  s. o. Teiti l ,  
oska rża ł  prok. d r .  H orodyski.  bronił 
dr.  A leksandrow icz  i dr. H ankiew icz .

O sk a ż o n y  t łu m a c z y ł  się, że O rz e ­
ch o w sk i  a ta k o w a ł  go siekierą, a  on 
ty lko bron ił  się.

Ś w iad k o w ie  zaprzeczy l i  tę  okolicz­
ność.

W  m yśl w e r d y k tu  p rzy s ię g ły c h  
o ska rżonego  skazano  n a  5 la t  w ięz ie ­
nia, żonę z a ś  jego  uwolniono.

* . .  . ■lł:* 'c ,»

£ a g n > ż e r t t e  e k s p o r t u  
^ e g l b w e g u .

W iadom ości z Anglji o  zam ierzonom  
w p ro w a d ze n iu  prem ij w y w o z o w y c h  
p rzy  eksporc ie  w ę g ia  budzą po w aż n y  
niepokój w śró d  polskich e k s p o r te ró w  
w ęglow ych .  R ów nież  ośw iadczenia  po 
czynione osta tn io  w  angL isk ie j Izbie 
Gmin w skazu ją ,  ż e  Anslja zam ierza  
prze jść  na  ry n k ac h  sk a n dynaw sk ich  do  
z d e cydow ane j  ofensyw y  w  stosunku 
do w ęg la  polskiego.

P o n a a to  p o n o w n y  sp adek  kursu  w a  
luty angielskiej p o w ięk sza  s t r a ty  p o ­
noszone p r z y  w y w o z ie  w ęg la  na rynk i 
skandynaw sk ie .  S p ad ek  ku rsu  funta o 
około 5 proc.  pow oduje  bow iem  zmniej 
szenie c z y s ty c h  w p ły w ó w  poiskiego 
eksportu  w ę g lo w e g o  loco kopalnia o  
blisko 10 proc. —  J a k  w idzim y n asze ­
mu ekspo rtow i w ęg lo w e m u  g ro ż ą  
n o w e  p o w aż n e  niebezpieczeństw a.

Utworzenie Okręgowe] Rady 
Zawodowej w  Stryju.

D i ia  6 l is to p a ja  br .  u i b v i a  się tuta; 
ogolna kopie*encja deleg-i.ów  Z w iąz ­
k ó w  z a w o d o w y c h  zg rupow anym i w  
Z. Z. Z. na P odkarpac iu ,  ce lem  u tw o ­
rzen ia  O kręgow ej  R a d y  Z aw odow ej '  
Z eb ian ie  zagaił  Łobos imieniem miej” 
scow ej R a d y  Z a w o d o w e j  i pow o ła ł  
na p rze w o d n iczą ce g o  dnia p. D enasic -  
w icz a  z D rohobycza .  P o  złożeniu s p ra 
w o zd a ń  p rz e z  d e lega tów  o ia z  re fe ra ­
tów .posła M a rja n a  M alinow skiego  i 
p. D enas iew icza ,  p rzys tąp iono  do w y ­
bo ru  Z arządu  O. R. Z., k tó ry  uko n s ty ­
tuow ał  się nas tępu jąco : p rze w o d n i”
c z ą c y  pose ł  M arjan  Malinowski, I. 
z a s t  p rzew . P a w e ł  D enasiewicz,  II. 
zast.  p r z e w  Kazim ierz  Horski,  sekre" 
ta rz  Mr. Jakób  W aldm an ,  skarbnik 
W ojciech Łobos, p rócz  p o w y ższ y ch  
w esz li  do  R a d y  w sz y s c y  p rezes i  Od* 
dz ia łów  Z. Z. Z. n a  P odkarpac iu .

Uchw alono  sz e reg  rezolucyj, w  któ- 
ry cn  O. R. Z. so lidaryzuje  sie z t a k ty ­
k ą  i p ro g ra m em  C entra lnego  Zarządu  
Z. Z. Z, i w z y w a  w szys tk ich ,  robo tn i­
k ó w  P o d k a rp ac ia  do m a so w eg o  w s tą ­
pienia w  szereg i  Z. Z. Z., jako do je ­
dnolitej, b e z p a i ty jn e j  o rgan izac ji  z a ­
w o d o w ej w  Polsce .

O. R. Z. uch w a la  zajać sie energ i” 
czn ie  s p ra w a  bezrobocia  i p rzy jśc ia  z 
pom ocą  bez robo tnym  w  okresie  n ad ­
chodzącej zimy, w k o ń cu  w y r a ż a  p o ­
dz iękow an ie  mż. M o ia cz ew sk ie m u  
o raz  w szy s tk im  posłom  robo tn iczym  
w  klubie pa r la m en ta rn y m  B B W R .,  I a 
w  szczególności ob. poś. M arianow i 
M alinow skiem u z a  icli t rud  i o w o cn ą 
p rac ę  d la  k la sy  pracującej.

Wieści z Dobromiia.
P o żegnan ie  naczelnika sądu, —  W y ­

s ta w a  rolnicza.

Naczelnik sadu  w Dobrom ilu p 
P io t r  R y c z a k  zos ta ł  p rzen ies iony  z 
dniem ł bm. do  P rz e m y ś la  w  ;li a r  ak ­
torze naczelnika sądu.

W  ciągu niespełna pól roku  pracy, 
potrafił on sobie z a sk a rb ić  serce i 
s zacunek  ze s t ro n y  ob y w ate l i  m ias ta  
i nowiatu, co w y ra z i ło  się  w u ro czy -  
s tem  pożegnaniu , p-ołączonem z  b a n ­
kie tem  w  sa lach m agistra tu ,  dnia 5 
bm. p rz y  udziale rep rez en ta n tó w  

j w ła d z  i „R odziny  S ąd o w e j11 im corpo- 
I re. W y ra ż o n o  nacz.  R y c za k o w i po"
I dziękow anie  za zasługi, jakie położył 

dla tut. Sadu i instytucyj,  w  k tó rych  
p rac o w a ł .

Na tym  sa m y m  bankiec ie  żegnano 
o d ch o dzących  rów nież  do P rz c m y ś L  
sędziów  M ateusza  S o rokow sk iego  1 
Józefa W aligórsk iego .

W  zw iązku  z tygodniem  rolniczym 
o d b y ła  sie w y s t a w a  rolnicza. O rgan i­
zacją jej zajął się pod k ierunkiem  s t a ­
ro s ty  pow ia tow ego  H e n ry k a  Kassali, 
insp. L ew a r to w sk i .

Na o tw arc iu  w y s t a w y  s ta ro s ta  Kas- 
sala w  d łuższem  przemówieniu pod ­
niósł w ażny  problem doskonalenia pro 
dukcji, k tó re  da  narn możność k o n n a  
io w an ia  z zag ra  licą.

P o  p rzem ów ien iach  radcy  woj. i d e ­
legatki M TR. rozdano  nagrody  zw y­
cięzcom w  konkursie .

*ag;cz8iy uttsciek re oin 
na Uiicy Janowskiej.

W c zo ra j  w  południe rubo.nik 
ruch Katz (G raniczna 18) znosił dc 
m y Jedlin p rz y  ul. Janow skiej 115 
ki z m ąką. W  p e w n y m  momencie ; 

! knął  się i upadł,  p rzyw alony  cięż 
w ork iem . G dy  w ydoby to  go z pod  
żaru. okazałe się, że m a  z ła m a n y  ] 
gosłup. P ogotow ie r a tu n k o w e  od^ 
zło go do szpita la  pow szechnego .

p o p i e r a j m y  c e l e  t o w a -
R l\S rW A  SZKOŁY LUDOWEJ.



8 Nr, z dnia  14 l i s to p ad a  1932.

isk soaść — to z dobrego konia.
Aresztowanie międzynarodowego oszusta.DZIS.

Ukraina—Lechja. zaw ody towarzyskie 
między pow. drużynami o godz. 13.30 na 
boisku sportowem -50 pp. Pohulanka.

Oodz. 11.30 boisko Pogoni Ruch—P c;o ń ,  
zaw ody ligowe.

Pogoń I. B.—Hasmonea i Janina (Zło­
czów) Jutrzenka, na  boisku Tasmonei za 
rogatka Ł yczakow ska następujące zawody 
eliminacyjne o pozostanie względnie w ej­
ście do kl. A.

O goćz. 10 rano Janina (Złoczów)—Ju­
trzenka, zaś o  godz. U .45 Pogoń I. B .—  
Hasmonea.

DZISIEJSZE ZAWODY LIGOWE W KRAJU
Decydujące wprost znaczenie mają dzi­

siejsze zaw ody w  W arszaw ie  Legja—P o­
lonia W  razie przegrania  Polonja musi u- 
stąpić z Ligi i zawody te decyduj? o losie 
Czarnych. W Łodz; ŁKS. g ra  z  Garbarnią, 
w  r a z i e . wygrania ŁKS. może leszcze na­
w et mistrzem zostać. W  Krakowie gra 
W is ła  z W arszaw ianka nadto Podgórze 
z poznańska Legia o wejście do Ligi.

PAŃSTW. OD7NAKA S°ORTOW A.
Dalszy ciąg próby o POS. r a  boisku Po­

goni, po meczu z Ruchem. Marsz 10 kim. 
z obciążeniem, oraz oieg kolarski 20 kim. 
na szosie stryjskiej. S ta r t  w  niedzielę, 13 
om. o godz. 8 rano na boisku Pogoni. T e r ­
min strzelania poda się później w  komunł- 
Katach.

NAJLEPSI POLSCY STRZEICY NA ZA­
WODACH ZAGRANICA.

T rzyk ro tn y  mistrz Polski i zarazem 
mistrz świata w  strzelaniu z fuzji, p. Kisz 
kurno z B rudzew a (pow. Sieradzki), wyje­
chał w ra z  z wicemmistrem p. Ł yskow - 
skim na  międzynarodowe zawody strze­
leckie do San Remo- P o  zawodach tych 
Kiszkurno weźmie udział w  innych mię­
dzynarodowych zawodach, organizowa­
nych w  Monaco.

DZISIFJSZY MECZ BOKSERSKI 
POLSK A—NIEMCY.

W  niedzielnym meczu bokserskim Pol­
ska—Niemcy w  Dortmundzie walczyć bę- 
da w  w agach od muszej do ciężkiej nastę­
pujące p a ry :  Polus—Spsnnagel. Ju l iańsk i 
—Siiglarsky. Sipiński— Jakubuwski. Aiski— 
Schmedes. Garncarek—Strathmaun. Chmie 
lewski—Bernlóhr. Tomaszewski —Berger.
Zieliński—Kohlhaas.

TOLAN —  GWIAZDA KABARETOWA.
Podw ójny  mistrz olimpijski w  sprintach 

v/ Los Angeles, czarny student Tolan, od 
paru tygodni występuje w  kabarecie ,v N. 
Jorku, w  dzielnicy czarnych — Harlemie. 
Amerykański Związek lek k oa t le ty czny  w y 
raził zdanie, że w ysoka gaża pobierana w  
kabarecie p rzez Tolana. została mu przy­
znana nie dla jego zdolności a r ty s ty cz ­
nych, lecz dzięki jego wielkiej renc mie 
spnrtowej. Z tej racji Tolanowi grozi dy­
skwalifikacja.

NIEMCY— AN GL JA REM ISJA W  RE­
WANŻE) W EM  SPOTKANIU 1IOKE- 

JOW EM .
W  rew anżowem  spotkaniu Niemcy—An­

glia,, w  hokeju a a  lodzie, pad! w ynik  remi­
sow y  1:1.

Ustawa o s^osurach
piawnych ES2n*ów.

O rgan izac je  z rzesza jące  p rz e d s ta w i­
cieli h a n d lo w y c h  p o s ta n o w iły  becnie 
podjąć  akcję, zm ierza jącą  d o  w y d a ń 1'’ 
u s ta w y  o  s to sunkach  p ra w n y c h  p rzed ­
stawicieli  han d lo w y ch .  P ro je k t  tej 
u s ta w y  zos ta ł  przed kilgu la ty  op raco ­
w a n y  o rzez  z a in te re so w an e  sfery go­
spodarcze ,  nie doczeka ł  sie jednak do 
dnia dzisie jszego pom yślnej realizacji.

O becnie w  zw iązku  z ro zw o je m  p rac  
komisji kodyfikacyjnej w  dziedzinie 
na jrozm ai tszych  zagadnień  życ ia  go­
spodarczego , z a in te re so w a n e  o rg a n i­
zacje pos ta n o w iły  poddać  szczegó ło ­
w ej  rew izji  p ro jek t u s ta w y  normującej 
stosunki p ra w n e  przedstaw ic ie l i  han- 
d jw y c h  w  P o lsce  i p rz e d s ta w ić  go 
sekcji p r a w a  h a n d lo w e g o  komisji ko ­
dyfikacyjnej.  _____________

p p ż a r^ fd iw a rk u .
Onćgdaj w ieczorem , z  n ieznanych  

na raz ie  pow odów  W ybuch ł p o ża r  na 
fo lwarku ■ d z ie rżaw ionym  p rz e z  Ada- 
m ow sk iego  w e  wsi Bieniowie, 1 km. 
od Z łoczow a.  P o ż a r  npdsycany  silnym 
w iatrem  obją ł w jeune.i chwili sze. '1' 
d użych  s te r t  ze zbożem  o ra z  stodołę, 
n iszcząc je doszczętnie. S zk o d y  s a  zna  
czn t.

D o galerji s ły n n y c h  hochs tap lerów  
m ię d z y n a ro d o w y c h  P r z y b y ła  nieda­
w n o  nowa. c ie k a w a  postać ,  w ystępu ją  
ca p o d  nazw isk iem  m ark iza  von  Gol- 
sto n e  d A v iso n ,  księcia Monfaucon, 
k tó r y  b y ł  zna n y m  lw em  sa lo n o w y m  
P a r y ż a ,  p rz y jm o w a n y m  i h o n o ro w a ­
nym  w  św iec ie  a ry s to k ra c j i  f rancu­
skiej i angielskiej.

R z ek o m y  m ark iz  m ieszkał  w  P a r y ­
żu Drzy m e  B a ssa n o  w  p ie rw sz o rz ę d ­
n y m  pensjonacie i b y ł  s e k re ta rz e m  ge­
n e ra ln y m  a ry s to k ra ty c z n e g o  to w a ­
r z y s tw a  „R oyal S tu a r t  S oc ie ty“ w  
Londynie ,  M łody a r y s to k r a ta  stroił 
się w  m undur  p u łk o w n ik a  arm ji an­
gielskiej,  obw ieszony  trzem a rzędam i 
orderów , o d  francuskich  m edali  w a le ­
czności do najbardzie j egzotycznyc*1 
odznaczeń .  P ro w a d z i ł  w  P a r y ż u  ż y ­
cie cz ło w ie k a  św ia to w e g o  i  b y w a ł  w  
n a jw y tw o rn ie jsz y ch  lokalach z a b a w o ­
w ych .

.Niespodzianie jednak  u d rzw i jego 
e leganckich  a p a r ta m e n tó w  zjaw ił się 
p e w n e g o  dnia k o m isa rz  policji Badim 
k tó r y  o trzy m ał  od  sędziego  ś ledczeg0 
Benona  ro zk a z  a re sz to w a n ia  z ło tego  
m łodzieńca.  Niemiła w iz y ta  w y p a d ła  
w  najmniej odpow iednim  momencie* 
g d y ż  in te resu ją cy  m a rk iz  gościł w ła ­
śnie u siebie pew ną dam ę z w y so k ic h  
sfer  tow arzysk ich .  D y sk re tn y  s łu ż ąc y  
nie chcia ł w puśc ić  J o  m ieszkania  n ie­
p ro szo n e g o  gościa, dając mu ta jem ni­
c z e  znaki, jednakże  przeds taw ic ie l

W c zora jsze j  nocy  „pęk ła11 k a s a  T o ­
w a r z y s tw a  K re d y to w eg o  Nauczycieli 
S zkół W y ż s z y c h  i Ś redn ich  p rzy  ul. 
Ł y cz ak o w sk ie j  5. W ła m y w a c z e  za ­
brali z rozpru te j  k a s y  znalezioną tam 
g o tó w k ę  600 zł.  P ozos taw il i  natom ias t  
złożone w  kas ie  akcje i książeczki o- 
szczędnośc iow e.

S zczup le jszym  w yn ik iem  zakończy-  
ła  się w y p r a w a  z łodzie jska na kasę  
T o w a r z y s t w a  „ S y ła “ p rz y  ul. K raków  
skiej 17. Znaleziono ta m  bow iem  ty lko  
k d kadz ie s ią t  g roszy .

Notowania
TYGODNIOWY PRZEGLĄD GIEŁDOWY.

Lwów, 12 listopada.
Na rynka walutowym nie zanotowano 

ważniejszycii zmian. Obroty  naogół nie­
wielkie. Kursy dewiz u trzym yw ały  się na 
niezmienionym poziomie Za dolara gotów 
kow ego płacono zł. 8.89 i trzy  czwarte .  — 
Pozatem  notowano: korony  czeskie 0.26 i 
Dół, franki francuskie 0.34.90, fr«-nki szwaj­
carskie 1.7160, lei rumuńskie 0.05 i jedna 
czwarta, funty szterlingi 29.60.

Dział papierów procentowych, państwo­
w ych i dywidendowych nie w ykazyw ał 
ożywienia, z powodu minimalnego zainte­
resowania.

Na Giełdzie zbożowej również ruch s ła­
by, przy  róewielkiem zapotrzebowaniu. 
W  okresie sprawozdawczym zniżkowało 
żyto  i owies zadeszczony, na k tóre  to a r ­
tyku ły  brak było naogńł odbiorców. Akcja 
interwencyjna na innych giełdach czynna, 
u nas w  dalszym ciągu w  zawieszeniu.

Z końcem tygodnia płacono za lOP kg. 
loco Lwów : pszenica 740 g/l 28— 28.50 zł., 
pszenica dworska s tandartow a 26.50—27, 
pszenica biorowa 25—25.50, żyto  jednohte 
17—17.50, zbiorowe 16—16.25, owies f a ł y  
19— 19.50, mąka pszenna luksusowa — 
51, żytnia 55 proc. 30.50—31. 65 proc. 29— 
29.50. — Tendencja przeważnie u trzyma­
na, usposobienie stale spokojne.

Z a ityku lów  eksportowych dokonywano 
liczniejszych transakcji w maku niebie­
skim, w ywożonym  vin Gdynia i Gdańsk, 
częściowo także do Królewca i Niemiec. 
Kupowano koniczynę dla wywozu droga 
morską. — Duże zainteresowanie ze stro­
ny  zagranicy objawiało się dla fasoli; po­
szukiwano fasoli krasej dla Włoch i Hi­
szpanii, fasoli białej dla Francji, kolorowej 
d 'a  Hiszpanji i  Portugalji.

Ceny Fasoli za 100 kg. loco granica pań­
s tw a  polskiego przedstawiał;7 się następu­
jąco: fasola szmalcówka około zł. 30, wiel 
ka 45. długa 25, korona 72, k rasa  25 (wszy

w ła d z y  b y ł  n ie u b łag a n y  i w ta r g n ą ł  
d o  w n ę t r z a  pokoju. N ieszczęsny  in a i-  
kiz p ro te s to w a ł  energ iczn ie ,  D okazy­
w ał kom isa rzow i s w e  dokum enty ,  o r ­
dery .  listy w y b itn y c h  osobistości —- 
jednak  w s z y s tk o  to n ie pom ogło  i 
m łody  o szust  zo s ta ł  z a p ro w a d z o n y  na 
policję.

T u  p rzy sz ło  s z y b k o  do zde m a sk o ­
w an ia  n iebezpiecznego  p taszka .  Mło­
dzieniec p rzy z n a ł  się, że w c a le  nie 
jest m ark izem , że  n a z y w a  się ty lko 
Joe Golstone, ż e  jego doKumenty są  
sfa łszow ane , a  o r d e r y  skradz ione .  P o ­
kaza ło  się, że  jest to  p o szuk iw any  
p rze z  policję ro .zma.tych pańsirw m ię­
d z y n a r o d o w y  hocns tap le r  i fa łszerz  
czeków , k tó re g o  o sz u s tw a  w y n o sz ą  
sum ę 100.000 franków .

D rug iem  źró d łe m  jego dochodów  
b y ły  a fe ry  m ałżeńsk ie .  G olstone oosia- 
dat już t r z y  żony , k tó ry ch  kolejno po ­
zby ł się  p r z y  p o m o c y  fa łs z e r s tw a  do­
ku m e n tó w  P ie r w s z y  r a z  oiżenil się w 
Egipcie z  boga tą  w d o w ą ,  s ta rs z ą  od 
niego o 20 la t ,1 po tem  z  p rześ liczną  
c ó r k a  kupca  z I -ondynu, w re sz c ie  z 
m łoda  w d ó w k a  po  w łaścic ie lu  d ó b r  
W  P a r y ż u  d a m y  z n a jp ie rw sze g o  to­
w a r z y s t w a  p o ży c za ły  m u o lbrzym ich  
sum  pieniężnych. M ark iz  w y d a w a ł  
w sp an ia łe  obiady , na  k tó ry c h  b y w a ło  
po  kilkadziesią t osób, a  za  k ió re  n a ­
w e t  jeszcze nie zapłacił  rachunku.

W  czasie rew izji  znaleziono u niego 
80 o r d e ró w  i d w ad z ie śc ia  c z te ry  fraki*

Tej sam ej rów n ież  nocy  „z o p ero w a-  
li“ w ła m y w a c z e  kasę  f irm y n rzew ozo  
w ej H ar tw ig  i S ka  p r z y  ul. L. S ap iehy  
ł, 34. Tu  sk radz iono  ca łą  sk rzyn ię ,  w  
k tóre j b y ły  skórk i fu trzane  i w o re k  
z ch rzanem . S zk o d a  naraz ie  n ieus ta­
lona.

Jo n . R a p r .  E c l lp s a  — W a r s z a w a ,  W ilc z a  31. 2931

giełdowe.
stko ręcznie wybierane, fasola k rasa  zaś
rafowana). E. F.

•  •  *

Odznaczenie dyrektora Lwowskiej Gieł­
dy Wśród odznaczonych w  dniu 11 bm. 
Złotym Krzyżem Zasługi z~ajd.ije się ró­
wnież dyrektor Lwowskiej Giełdy pienię­
żnej oraz zbożowej i towarowej, adwokat 
dr. Marceli Paneth.

Z GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 12 lis topada. (G).

D ew izy  (transakcje).
H olandia 358.30, L o n d y n  29.70—29.07 

N ow y  Jork 8.918, N o w y  Jo rk  —  kabe l 
8.922, P a r y ż  34.96, S zw ajca r ia  17175, 
Sztokholm  157.20.

O bro ty  m ałe .  T endencja  niejednoli­
ta, m c c ire j sza  dla dew iz  na  L ondyn. 
B ankno ty  d o la row e  w  obro tach  p oza­
g ie łdow ych  8.901. Rubel z lo ty  4.61 L .  
W  obrotach m ię d zy b a n k o w y ch  dew i­
zą  n a  Berlin  211.75. Marki niemieckie 
bankno t j  w  ob ro tach  p r y  w .  211.50.

P a p iery  p ro cen to w e  i  akcje:
4 proc. p o ży c zk a  in w es tyc .  103.75— 

104, 4 proc. p a ń s tw ,  p ożyczka  premj. 
do la row a  50, 5 proc. poży c zk a  k o n w e r  
sy ina  41.50, 6 proc. p o ż y c z k a  do laro­
w a  56.50—57— -56.50, 7 proc.  p o ży c zk a  
stab ilizacy jna  55.75—50.50—55.50, 7 pre 
listy z a s ta w n e  BOK. 83.25, 7 proc. obli 
gacie BGK. 83.25, 7 p roc .  l is ty  B anku  
Rolnego 83.25, 8 proc. l is ty  z a s ta w n e  
m. W a r s z a w y  5S.25—57.75, 8 proc.  li­
s ty  z a s ta w n e  BGK. 94 (161.68), 8 proc. 
obligacje BGK. 94 (161.68), 8 proc. li­
s ty  z a s ta w n e  B ku  Rolnego  94(161.68).

8  proc. pożyczka  b u d ow lana  B . G. K 
I. ern, 93, B ank  Polsk i  87.50—87.75—  
87.50. " ,

T endencja  dla n o ży c ze k  p a ń s tw o ­
w y c h  i l is tów z a s ta w n y c h  mocniejsza, 
ob ro ty  akc jam i małe.

Program ratijowy.
Niedziela, 13 listopada. 

W  programie II. wesoła niedziela radjowa.
Godz. 10: Trans, z Krakowa. Nabożeń­

stwo. 11*45— i l ‘55 : P rzerw a . 11*58: Sygnał 
czasu z O bserw anorjum  Astronom, w  W ar 
szawie, hejnał z Wieży Mariackiej w  Kra­
kowie. Odczytanie urogramu na dzień bie­
żący. 12‘ 10: Urz. kom. Państw. Instytu.u 
Meteor.. 12‘15: Poranek symfoniczny z Fil­
harmonii W arsz. poświęcony muzyce fin­
landzkiej w  wyk. orkiestry fiiharm. ~od 
dyr.  Mikołaja van der Pals a i Marja Wił­
komirska (fortepian). W przerwie trans, z 
W a rsza w y :  „Praw o do dziecka kobiety 
pracującej", wygi. dr. Z. Garlicka. 14: 
Kom. rolniczo -  meteor. Państw , instytutu 
Meteor. 14'05: Odczyt rolniczy „Jakie środ­
ki ratunku posiadają, rolnicy w  tis.awach 
finansowo -  rolny, c h w y g i .  reu. Zygmunt 
Rusinek. 14‘25: Koncert. 15.15: „Co słychać
0 czem wiedzieć trzeba1 wygł. dyr.  bz. 
Mędrzecki. 15‘25: D. c. koncertu. 15‘50: 
„Święto młodzieży katolickiej" wygł. ks. 
A. urom adski.  16: P rogram  dla młodzieży: 
a) Raujotygodnik: „Co się dzieje na świę­
cie" w  opr . J. Milewskiego; b> Felieton 
„Okręty Tułacze" wygł. p. W. Frenkiel. 
16‘25: Muzyka z płyt gramofonowych.
(Muzyka lekka). 16*40: „Echa pierwszej
wesołej niedzieli1 omówi ayr. J. S. Pe try .  
17: Trans, z W arszaw y. Koncert kameral­
ny w  wyk. Kwartetu Drezdeńskiego. (1-sze 
skrzypce Gustaw Fritschr.  II. s.rrzypce 
Fritz Schneider, altówka Hans Riphahn, 
wioloncz. Alex. Kropholler).

Il-ga w esoła niedziela r?d.iowa“.
Godz. 18: Prolog do 11. „Wesołej lw ow ­

skiej niedzieli radjuwej" 18.15: Feljel en
aktualny Henryka Zbierzchowskiego. 18‘25: 
„Lwowskie świrki", wojacka audycja re ­
gionalna w  opr. starego wiarusa, w  reży­
serii Wiktora Budzyńskiego. 19: Rozmai­
tości urozmaicone. 19‘2U: Lwowski komu­
nikat sportowy. 19‘25: Słuchowisko z W ar 
szawy. 1955: Wesoły kw adrans literacki. 
Fragment z książki Stanisława W asylew- 
skiego „O siedmiu duszach kobiety", od­
czyta p. Janusz Strachocki, art .  Teatrów  
miejskich. 2010: Lwowski chór Reweller- 
sów EsLena. 20 40: „Tego nie z n ac ie1 ra ­
diowy kącik rzekomo humorystyczny. 
20'55: Wiadomości sportowe. Trans, na 
w szystk ie  stacje P. R. 21‘05: „Nasz kaba­
ret" w  wyk. Gwiazd warszawskich. Uwia 
zdorów lwowskich i meteorów radiowych. 
W  przerw ie : Komunikaty meteorckomicz- 
tie, w  opr. Józefa Wieszczka. 20‘05: Ali
Kali Oglui, w studio lwowskiem (wywiad 
egzotyczny przeprowadzi p. 'Teodozja Li- 
siewiez). .22*15: Kino „RA" — Radjogrote- 
ska pióra W iktora Budzj ńskiego i Je rze­
go Tepy (wznowienie). W ykonaw cy : art. 
dram. p. Zuzanna Łozińska, Alfred Kowal­
ski, Mikołaj-Orski,  Kaz!mierz Wajda i inni. 
22‘55: Komunikaty. 23: Koncert wesołe)
muzyki operetkowei w  wyk. orkiestry pud 
'dyr. Tadeusza Seredyńckiego. 23 50--24: 
Finał II. „Wesołej niedzieli radiowej".

Poniedziałek. 14 listopada.
Lwów. (381). Godz. 1F40: Codzienny

Przegląd P ra sy  Polskiej. 11‘50: Komunikat 
meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor, dla komu 
nikaeji lotniczej. 11‘58: Sygnał czasu
z Obserwatorium Astronom, w W arszawie 
hejnał z W ieży Mariackiej w  Krakowie 
12'K): Muzyka z płyt gramofonowych
13*20: Urz. Kom. Państw. Instyt Meteor 
13‘25—15‘40: P rzerw a . I5‘40 : Komunika:
gospodaiczy. 15‘50: P ły ta  gramofonowa, 
1555: Przegląd komuuikacyjn;’. 15: „Listy
1 program y" w opr. dyr. J. S. Pe try .  16‘15: 
Lekcja języka francuskiego (kurs elemen­
tarny). Lektor p. Lucien Roquigny. 16‘3(J: 
Muzyka 2 płyt gramoto.nowych. 16‘4U: 
Transm. z K rakow a: Jak długu mogą żyć 
zwierzęta" wygł. prof. Michał Siedlecki. 
17: Transm. z W arszaw y. Muzyka lekka 
z kaw. „Italia". W  przerwie komunikat 
Gentr. Biura Hydr. dla żeglugi i  rybaków. 
17*55: Odczytanie programu na dzień n a ­
stępny. 18: Trans, z Wilna: Koncert. 
W  przerw ie: Trans, z W arszaw y. W iado­
mości bieżące. 19: „Ostatnie w yczyny  pol­
skich lotników" wygł. anż. Eugeniusz Ro­
land. 19*15: Rozmaitości. ly ’30: v rans. z 
W arszaw y . „Na widnokręgu'*. 19*45: P r a ­
sowy Dziennik Radiowy. 20: Trans, z W a r­
szawy. O peretka w  3 aktach Jana Straus­
sa. „Czarna Marzanna" w  reżyserii i ra- 
djofonizacii Michał,ny Makowieckiej. (Pre­
miera). W ykonaw cy : Aniela Szlen ińska, 
Irena, Gade.iska, Zofia W ażyńska. Aleksan­
der Wasiel, Adam Dobosz. Bolesław Bolko 
i inni, Kaoelmistrz: W acław Elszyk.
W  przerwach trans, z W arszaw y . W iado­
mości sportowe i Jod. do Pras . Dziennica 
Radiowego. 22: „Wczoraj i dzisiaj" (60-le- 
cie twórczości prof. Jana Rosena) — w y ­
głosi prof. Stanisław Machnie', ‘cz. 22*15: 
Recital na wioli p. Stefana Sclj eichkorna. 
Akompaniuje p. Tadeusz leredyński,  trans­
misja na wszystkie stacje ' R. 22*35:
Trans, z W arszaw y. D c. muzyki ta n e c z ­
nej (płyty). 22'55: Komunikaty 23—24:
Muzyka taneczna.

Znowu trzy wfamsiria we Lwowie.
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WIADOMOŚCI AKADEMICKIE
Rok III. Nr. 30.

rty i urn.
III. Na żmudnej d n d z e .

Tyle la t im w y s ta rc z a ł  p ro g ra m  p u ­
stych s łów , ty le  lat poirat ili  tia s trom e 
k r a jn e g o  szowin izm u w y g r y w a ć  pieśń 
uw odzącą m łode  dusze,  a ż  o to  nagle 
utraciła o n a  na sile a t rakcy jne j  i — 
zmienili s w a  deklarac ję  ideow a w sze ch  
Polacy

Czas, w  k tó ry m  to zrobili sens zmian 
U‘ówi sam  za siebie Zmienili b o  ujrze- 
■i k o n k re tny  p rogram , k tó ry  jasno  i 

bitnie w s k a z y w a ł  na w szelk ie  niecto 
ż a g a n ia  n a ro d o w o  - etnicznego na- 
Ujonaiistycznego p rogram u, ze w sze l-  
fiemi jego niekonsekw  encjaini.

Zmienili s w ą  deklarac ję  w  roku  b ie­
lącym , to  znaczy  w te d y ,  k iedy  p ro ­
gram Legjonu MiOdych-. rosnącego  w 
'L z b o w ą  siłę w  p rze ra ża jąc em  ich 
tempie w sz e d ł  już w  te ren  akadem icki 

; ideologia sw a zagroz ił  rozpanoszo ­
nej bezprogram ow ości-  

I lęk o  m łode  dusze, lęk o w ła d z ę  
^kłonił dopiero  w szechpo lska  „górę" 
co zm ian y  ideologii. O nieracjonalności 
lej o n iep rzysto sow a lnośc i  do now ych  
W arunków p o w s ta łeg o  p a ń s tw a  w ie ­
dzieli d aw n o  ci, k tó ry  dziś ja zmienili. 
Ale nie t ro sk a  o w łasn e  pańs tw o ,  nie 
“*iska o w y c h o w a n ie  p rz y sz ły c h  )by- 
Wuteli, um ie jących  to  p ań s tw o  rozbu ­
d o w y w a ć  w e w n ą t rz  i umacniać, żm u­
da ich do nagięcia p rogram u w  k ie ru s  

ku pańs tw ow ośc i  polskiej; zrobił to  je 
dynie s trach  p rzed  m ożliw ością  przej- 

ba łam uconej m łodziroy i zorjen 
t*v, ania się jej iż n a ro d o w y  program , 
"ćc-onalny p rzed  wojną, u trac ił  rację 

Mu w  w  okiem pańs tw ie .
Ale czy  zm iany te n a p ra w d ę  uzd ro ­

wiły ftierłaltry po li tyczny  p ro g ra m ?
w p ły n ę ły  ona na tak tykę  i dzia- 

d r o ś ć  w szechpo taków , czy  raczej 
Przeciwnie sam e b y ły  jedynie -i tylko 
ś c ią g n ię c i e m  ta k ty c z n e m ?  »

Nie miejsce tu na sz czegó łow e  om ó­
wienie w szy s tk ich  zmian, szkoda  cza- 

,::P. na zas tanaw ian ie  się nad roz-  
i Wiązaniem ..kwcstji ży d o w sk ie j11 w
L n  sposób, że w ez w a n ie  do „izolacji 
pytlów w  P o lsce  i zmniejszenie ich

czby w  P a ń s tw ie 1' zos tało  z d ek la ra ­
cji usunięte  i p rzen iesione do uchw ał 
R sdy  Naczelnej w  formie postulatu

orzenia z ży d ó w  obyw ate li  pośle- 
dn.ejszej k lasy .  P ie rw sz e  by ło  w ie c o ­
wym okrzyk iem , n ie rea lnym  jak mne, 
drugie jest  b a rb a rz y ń s tw e m ,  obcem  
helskiej cywilizacji, n iem ożliw em  w
Praktyce do p rzep row adzen ia .

Chodzi nam  o  zm iany  bardz ie j zasa-  
dihczc w idocznie  w y p ły w a ją c e  z  ide- 
Pdogiczncgo w p .y w u  n aszego  p ro g ra ­
mu.

W  zmienionej deklaracji znachodzi- 
IT1y np. zdanie: „cyw ilizac ja  polska 
Pasi się w y ra ż a ć  w  poczuciu h ierarchii 
>rzy organ 'zac ji  za ró w n o  p rac y  jak i 

Walki i w  surow ej karności.. .  w  w y tę -  
'Tnej i sp raw n ie  zo rgan izow ane j p ra-
cy...“

J ezy  te  w y ję to  z naszej deklaracji, 
s j^ - i  nie zrobiono tego  mechanicznie 

em lepiej dla nas, w idocznie  aż  tam 
d°szla ich p r a w d a  życ io w a  P a t r z ą c  

ej zna jdu jem y c a ty  ustęp pośw ięco- 
r‘ P aństw u. P a ń s tw o  f igurow ało  w 
^ '- r z e d n ie j  deklaracji  jako o rgan izac ja  
Praw aa narodu  T e ra z  c z y ta m y ;  „P ań-  
, w >... musi b y ć  zo rgan izow ane ,  aby  

y ło zdolne...  zapew nić  sobie szacu- 
1 uznanie u obcych...  zabezp ieczyć  

^ ’s"'ystkim o b y w ate lo m  sp raw ied l i­
we-. n a k a z y w a ć  szacunek  dla sie- 

Państw o . ..  musi b y ć  g o to w e  do 
"Pienia w sze lk ich  ob jaw ó wn i •*

i. Zjazd Samopomocuwców
Polskiej Młodzieży AKademickiej w Warjzawle.

Dnia 6 l is topada  br. odbył się w  
W a rsz a w ie  pod  p ro tek to ra tem  P a n a  
M inis tra  Ję d rz e je w icz a  I. z jazd  S a m o  
pom o c o w c ó w  P ,  M. Akademickiej. C e­
lem z o rg a n izo w an ia  zjazdu Dylo om ó­
w ienie  d o ty c h cz aso w eg o  życ ia  sam o­
pom o c o w e g o  w ś r ó a  m łodz ieży  a k a d e ­
mickiej,  rozpatrzen ia  jego w a d  i b r a ­
ków . w sk a z a n ie  na  bolączki sys tem u 
obecne] p r a c y  sam opom ocow ej — a 
jednocześn ie  przez  rze czo w e  o b ra d y  i 
w za jem ne  porozum ienie  się uczes tn i­
ków, w sk az an ie  na  ś rodki i m ożliw oś­
ci sanacji dzisiejszego n iezadow a la ­
jącego stanu rzeczy .

P len u m  zjazdu stanowili  p rac o w n i­
c y  akad. o rgan izacy j sam opom oco­
w y c h  ze w szys tk ich  o środkow  uni­
w e rsy te c k ic h  w  P olsce  a w i ę c  Krako 
wa. W a r s z a w y .  L w o w a ,  Poznania. 
W ilna  i Lublina. Ze L w o w a  wyjechali  
koledzy Drabik- Handler. K o s ie k w sk i  
i P aw łow ski.-

O rien tac ja  uczes tn ików  i znajom ość 
ca łe g o  m a ier ja lu  do ty c zą ce g o  s y s t e ­
mu, życ ia  i n iedom agań  o rgan izacy j 
sam opom ocow ych  przez  p ia c ę  w  tym  
kierunku, a n ie jednokrolnię k ie ro w a ­
nie niemi — za p ew n iły  fachow a d y s ­
kusję i owocne o b ia d y ,  a szczera  chęć 
n a p r a w y  b łęd ó w  — rze te lne  podejście 
do ogółu  tych  zagadnień.  /

Ustanowiono  t rz y  kom is je :  p ro g ra ­
m ow ą,  o rg an iz ac y jn ą  i s p ia w  b ieżą­
cych . O bvad y  t r w a ły  z 90 m inu tow ą 
p r z e rw ą  około 10 godzin.

S p raw ozdan ie  dokładne z w yn iku  
p rac  komisy.i p rze z  pow zięcie  kilku­
dziesięciu w niosków  i rezolucyj, z pro­
g ram u prac na p rzy sz ło ść  tam  u c h w a ­
lonego. z w p ro w a d ze n ia  ca łego  szere­
gu inow acyj poży tecznych  a koniecz­
nych — ukaże się w  nas tępnym  num e­
rze ...Wiadomości A kadem ickich11.

Z Leępeffu Miodach.
Odprawa K jmeadaiiiów paelwmęskich 

Obwodów L. M„ odbyta •się dnia 6 listop j-  
da w  Komendzie lwowskiego Okręgu L. M. 
Na odprawę przybyli leg. Chwalibóg 
(Lwów.Akad.) , leg. Hayny LwPjw-Miasto). 
leg. Tolpa (Gródek Jagielloński), leg. Kifi- 
czyk (Kamionki S tr .h  leg. Mr. Bober (Ja­
worów), leg. Cichoń (Żółkiew). Na odpra­
wie zdali komendanci sprawozdanie z dzia­
łalności obwodów, poczcm omówiono sp ra ­
w y organizacyjne. Grupowe odprawy Ko­
mendantów Obwodów będą się odbywały 
w  każdym kwartale.

Obwód Akademicki Lw. Dnia 4-go listo­
pada odbyło się zebranie plenarne 
L. M. obwodu akademickiego. Zebranie 
otworzył leg. Chwalibóg z nast. pot zad­
kiem dzień nym: 1) sprawozdanie ze zjazdu 
okręgowego, 2) praca w ewnętrzna, 3) o- 
mówienie sytuacji na terenie akad., 4) in­
terpelacje i wolne glosy. Sprawozdania ze 
zjazdu złożył leg. Piątkiewicz z uzupełnie­
niem leg. Chwaliboga. W  drugim punkcie 
porządku dziennego odbyło się zaprzysię­
żenie kandydatów. Do kandydatów, skła- 
da.iacycli przysięgę przemówił prosto a 
podniośle leg. Piwowarski. Następnie leg. 
Chwalibóg" w ykazał znaczenie jakie n.a 
praca w  sekcjach wydziałowy eh L. M., 
k tóra dotychczas nie była tak wydajną 
jakby się spodziewać uale; ało. Również 
konieczna jest dla każdego leg. p raca w po­
szczególnych seminariach L. M„ a  te :  sem. 
mnieiszościowe, robotnicze i wiejskie. Je ­
dnym z najważniejszych obowiązKów jest 
praca społeczna, a przedew szynk iem  czyn 
ciy udział w pracach A. K T 6  L. Legio­
nista. k tóry  nie w ykaże  się praca społecz­
ną, będzie z listy członków L. M. usunię­
ty. Na tem zebranie zamknięto.

Dnia 9 listopada, we śr^dę odbyło się 
zebranie dyskusyjne Sekcii Prawników Po 
załatwieniu spraw organizacyjnych i w y ­
borze przewodniczącego sekcji w  osobie 
leg. W. Góralskiego, leg. mgr. Meleń zre­
ferował nowe projekty reformy studiów 
prawniczych. Nad wygłoszonym referatem 
wywiazala się dłuższa dyskusja. 1

Obchód w  R aw ie Ruskiej. Dnia 16 
październ ika o d b y ło  Sie zebran ie  orga-  ; 
n izacyjne Legjonu M łodych w  R aw ie  j 
Ruskiej Do zeb ranych  p rze m ó w ił  p. *

inż. G. Kochano N ski Kmdt. O bw . Zw. 
S trzeleckiego, poczem  deklarac ję  ide­
ow ą  L. M. om ów ił p. S t  Q is .  Po w y ­
jaśnieniach s ta tu to w y c h  cz łonkow ie 
nowego O bw odu poruczy.ii nelnienic 
obow in ,,ków  Kom endanta  O bw odu  
mg. Siariisl tw owi Flisów i. któ-ry po­
w o ła ł  ty m c z a so w a  Komendę w  sk ła ­
dzie: ]. y .-korneud. J. S lepokura ;  II, 
v .-kodt.  B. Kaniuk; cz łonkow ie :  Z. 
K rzyżanow sk i.  M. Lataniec. Sr. P en -  
dziak&w.

Dnia 24 października o d o y ło  się ze­
b ran ie  d y sk u sy jn e  z re fe ra tem  p. inż. 
K ochanowskiego  pt. „ J a k  p o w s ta ły  Le 
g jony P o lsk ie11.

Dnia 30 październ ika  cz łonkow ie  L, 
M. z K om endan tem  n a  czele wzięli 
udział w  Akademii k u  czci C h ry s tu sa  
K-óla.

Dnia 31 października p. m gr S zw ed, 
p rezes  R a w sk .  O kr.  B. B. W . R. w y ­
głosił na zebran iu  dyskusy ine in  L. M. 
re fe ra t  pt.  ,O becna  sy tuac ja  gospodar 
cza świata*1, a dnia 7 lis topada prof. 
K eyha pt. „S to sunek  Niemiec- ao P o l­
ski.

O bw ód  posiada w ła s n y  lokal.  W  
dniach najb liższych  ro z p o c zy n a  kurs 
kan d y d a tó w .

Obwód w  Kam ionce Struntilowej
P o  trzym ies ięcznem  życiu młodej o r ­
ganizacji i ukończeniu kursu k a n d y d a ­
tó w  o d by ła  się w dniu 30 październi­
k a  inauguracja  O bw odu, C zęść  oficjal­
na  inauguracji o d b y ła  się w  sali R ady  
P o w ia to w e j  w  obecności K om endanta 
O kręgu  L w o w sk ieg o  leg. A. P iw o w a r ­
skiego, P rzeds taw ic ie l i  m ie jscow ych 
w ła d z  i o rganizacyj,  cz ło n k ó w  Koła 
S en jo rów  L. M.. cz łonków  O b w o d u  ł 
zaproszonych  gości. Z ebranych  gości

anar-

*■ ?-CPy te, obok wielu innych, lakby 
. ;~l<isane z naszej deklaracji ideowej 

uiczą  iż w szcchpol.  wesz li  n a  żnin
du.
flv

a d rogę p rz y s to s o w y w a n i?  sw y ch  
nagogiczno —  nierealnych haseł ao

polskiej rzeczyw is tośc i .  Ale też ta rze -  
c z y w ;stość wskazuje ,  że w esz li  n a  tę 
d rogę  naraz ie  ty lko na papierze . Z asa ­
da zapewnienia sp raw ied liw ośc i  w sz y  
sl kim obyw ate lom  kłóci się z ogran i­
czeniem p ra w  żydów . (A m oże R ada  
Naczelna nie znata now ej deklaracji) .

Szacunek, jaki sobie pow inno  zape­
w nić  p ań s tw o  m ało  ma w spó lnego  z 
an typaństw ow em u w ystąp ien iam i 
w sze ch p o lak ó w  w e w n ą t rz  a je szcze  ja- 
sk raw sz em i  z e w n ą trz  p ań s tw a  (n >. 
znatic w y w ia d y  W ęgiińsk iego  w  A m e­
ryce).

Z n ra n a  deklaracji to dla wszeclm o- 
laków  jedynie kw est ja  tak tyk i T rz e ­
ba przecie p&kazać. nie chcącej sie dać

, zba łam ucić  młodzieży, dobre  chęci, 
j choćby P rzy s to so w an ia  Sie do faktu 

odbudow ania  P a ń s tw a  Polskiego.
A równocześn ie  sw o ie  robić po oa- 

wnemu.
Zmieniona dek la rac ja  istnieje dlla 

w ątp iących : zmieniono ja w  maju. a  z 
początk iem  roku  akadem ick iego  roz­
daw ano  starą.. .

Zanim jednak  w szechpo lska  „góra** 
odbędzie  żm udną drogę p rze b u d o w y  
ideologicznej,  p rze rzedzą  się ich sze­
regi Bo zrozumienie naszej ideologii w  
ich szeregach  idzie szybkiem i k ro k a ­
mi. idzie ono tak  law inowo, jak nasz 
rozwój, ro zw ó j Legjonu Młodych.

j pow ita ł K om endant O bw odu  leg. Kin- 
czyK S tan is ław ,  k tó ry  następnie w  
krótkich s ło w a ch  p rze d s taw ił  cel i ide 
ologję Legjonu Mł. N astępnym  punk­
tem p ro g ra m u  by ło  ślubow anie człon­
k ó w  Legjo  ru Mł- k tó re  o d e b ra ł  Ko­
m endan t Okr. leg. A P iw o w a rsk i .  P o  
ślubowaniu  odby ły  się m o w y  pow ita l­
ne Kom endanta  O kręgu  o ra z  .zaproszo­
nych de lega tów  w ła d z  i organizacyj.  
U roczysto ść  zakończono  zebran iem  to- 
w arzy sk iem  z  herba tka .  •

N ow y O bw oa L. M. w  Czortkowie.
W  niedziele 6 lis topada br. odby ło  się 
zebran ie  o rgan izacy jne  Legjonu M ło­
dych ODwodu w  C zo itkow ie .  Po z a ­
gajeniu mgr. Fd Świcie) skiego leg. K. 
Ja rosz ,  iako delegat K om endy  O kręgu  
Lw ow sk iego , o d cz y ta ł  dek larac je  ide­
owa L. M. i om ówił szczegó łow o  g łó­
w ne jej punkta .  Następnie przem aw ia li  
p rzeds taw ic ie l  S ta ro s tw a  p. Tad. Go- 
m ółk iew icz i p rez es  Zw, S trzel,  p. 
iusp .1 Inglot. W y b o ry  T ym c zaso w e j  
Komendy d n ł r  w y n ik  nas tępu jący : 
Kon1 O bw odu : KohJyński: Inspektor
O bw .-  mgr Fd. S w idersk i:  - Rzecznik’

> Z a r a n i e  ■
ścia p r ó c z  w y  

w y m  pn. nutk. W . P iekarsk i  i re jen t  
R zew usk i p r | z : s  B. B. W . R.

O bw ód  w B orys ław iu .  D n ia  6 listop 
br. oDbył lustrację O bw odu  L M. w  
B orys ław iu  K om endant O kręgu  L w . 

i i cg. m g r .  A. Piwow arski. Z pow odu  
i rezygnacji  Kmdla Obwo Borjrsław  leg. 

Zb Pod  oskiego p. o. Kom endanta  m ia ­
n o w an y  zas ta ł  log. W. K orsak  na 
czas  do zw ołan ia  f iTmaloego w alnego  
zebrania . W  czasie lustracji od b y ła  
się o r1r raw-a K om endy O bwodu.

O bw ód Żółkiew. W  sobotę, dnia f  
listop. br. lustracje O b w o d u  L. M. W’ 
Ż ćtkw i odby ł y icekm dt.  O kręgu  L w . 
ieg. .1. Kapuściński.

O bw ód  Gródek Jagielloński. W  dniu 
1 lis topada br.  Legion Młodych o ra z  
ZPOrK. p rze p ro w ad z ił  z ram ienia tut. 
S ła ro s tw a  zb ió rkę  uliczną na rzecz  
.T o w a rz y s tw a  Opieki nad G robam i 

P olskich  Bohaterów'*. D ochód  ze zbiór 
ki m im o n iepogody b y ł  znaczny  Z  
in c ja ty w y  Legionu Młodych odby ł się 
p r z y  w y d a tn y m  w spółudzia le  ZPOK. 
.Dancing" w  dniu  5 bm. w  sali Sokoła 

D ochód z dancingu zos ta ł  p rze zn ac zo ­
n y  ca łkow ic ie  na rze cz  . P o w ia to w e g o  
Komitetu  do Sprawr B ezrobocia w  
G ródku Jagiellońskim".

D vscypi.:  K D i r c r io .  Z a r a n i e  z a ­
szczycić  sw j r , obecnością p rócz  w y ż e j

Komunikaty.
Sekcja Filozofów. L. M. Obw. Akad. od- 

foędzie zebranie dyskusyjne w  subote <inia 
12 ustopada. b. r„ o go jz .  18-tej. Referat 
\vvgtosi mgr. Krnkker Obecność ezłonków- 
filozofów obowiązkowa.

„Państwo P iacy“ nr. 7, Ogólno - polski 
organ Legjonu Młodych la nabycia w  ce ­
nie 20 gr. w  sekretariacie Komendy Obw. 
Akad. Zgłoszenia na prenumeratę przyj- 
. luje w Komendzie Okręgu Lwowsk.,  kol. 
Kamala Mmosław.

Sekcia Prawników Obw. Akad. L. M 
odbędzie zebranie dyskusyjne we środę 
dn:a 16 listopada, o godz J9-tef. Obecność 
członków -  prawników obowiązkowa.

Seminaria. Komendant Obw. 'tkad. Lw. 
w zyw a wszystkich członków do zapisy­
w ania się na wybrane seminaria. P rzypo­
mina się, że seminaria sa następujące: 
ogólno .  pelir-czne mniejszościowe, za­
gadnień robotniczych, zagadnień IirIo 
wych. Prace na seminariach zostaną roz­
poczęte w przyszłym tygodniu.

Opisujcie Ele na

członów 10PP.
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m n
NARZUTY,

brokaty od zł. 3 80. -  ołdry, pościel, firan­
ki, kapy. Jurtjery najtaniej F R E I Ł I C t i  
Lwów. S y K s t u ^ K u  21 .  2972

F O R TEP IA N
„B osendo ilc r11 7 '/4 oktawy, najdoskonalszy 
model, krótki,  niezrównanie dobry — sprze 
dam ta .d z o  okazyinie. Skleniarski, Koper­
nika 26. 3033

MEBLE
eleganckie i trwale na •dogodne s p ł a t v — 
„ h S e b lo s p ła t "  G ródecka 7 *• 3007

ZŁOTO, SREBRO
iakże zastawione, używane zeby, spienięża 
iak najsolidniej. STRAUCH, Bernsteina 10, 
1 p. Przyjmuje 4—6 3092

f

CZTEROPOKOJOWE
peliiOKom fortowe m ieszk an ie  uuca Zofji u- 
rzęanikom państw ow ym  wynajm ę. Wiado­
mość teizfon 78 59 od 3-4. 3077

3 DUŻE P uKOjE
sioneczne, z pemym Komfortem do w yna­
jęcia. KadecKa 12 u dozorcy. d078

W ILLA
o 8 pokojach, kuchni; pełny komfort -- ga­
raże  — ogród — w pięknem położenii o- 
sobom  na stanowiskach do wynajęcia. Cen­
tralna Agencja, Kopernika 14. 3095

POKÓJ
w centrum dla panów na stanowiskach — 
Miłkowskiego 9 1 p. m. 4. 3093

> : .

K U P N O

PIANINO
lub fortepian kupię, zaraz podać cenę i 
markę. Admimstracia „Słowa” pod „K ata­
rzyna*. 3C98

PIANINO
lub io r tep :an knoię. Sklen arski, Kopernina 
20. Telefon 8'-31. 3097

L P O S A D  P O S Z L K U .Ią

KUCHARZ
z  długoletniemi świadectwami poszukuje 
skromne) posady Jan Kojarski, Cieszanów

3057

POMOC LEKARSKA J
L E K A R Z  C H 0 R 0 B  D IIEC I

przeniosła ordynację na ul. O ficerska 14 
i boczna Zielonej). Lampa Kwarcowa. Telef. 
65 65. 2055

Z IO Ł A  L E C Z N IC Z A
według przepisów sławnych le ta rz y  p rze ­
ciw chorobom  żoiądka, Ktczeir, płuc, n e r ­
wów. wątroby, n trek ,  pęcherza, hem oro­
idom, upławom, obstrukcji, k im eniom żó ł­
ciowym, kaszlowi, astmie, błędnicy, sklero 
zie, rr tretyzmowi, reumatyzmowi etc. Żą- 
daje e bezpła .aej  broszury poucraję-  
cej i !! Adres: L iszki — Apteka. 2333

Sp ort w  Japonii.
v t  i

Basc-hall, narodowa gra amerykańska. wia moment zawodów o mistrzostwo szkol
zyskała po drugiej stronie Pacyiiiku wielką średnich w  Japorfjij
popularność. — Ilustracja nasza przedsta- ________

R O 7. N 1-.

POŻYCZKI
2 3  tys. złotych noszuituje od katolika, 
w łaść . .du ż t j  realności. Listy do Administr 
pod „Śródmieście 12*. 3081

j & 0 ~ N * i U R i Ś L
M agistrat król. sto i. m . Lw ow a roz­

pisuje konkurs na p osad ę inżyniera w  
oJd zia le  drogow o-k anaiow ym  tech n i­
czn ego  W yaziału M agistratu.

W arunki konkursu p od an e będą w  
n um erze 1. D ziennika RozDorządzeń  
G m iny m . L w ow a z dnia 15 listopa­
da b r. 3099

Prezydent miasta 
W acław  D rojanow sk i

PRZEKAZY PIENIĘŻNE I POSYŁKI 
DO Z. S. R. 3090

Przedstawicielstwo handlowe Z S. R. R. 
podaje do wiadomości, że przekazy pie­
niężne na „Torgsi'n'‘ przyjmują banki: Go­
spodarstw a Krajowego. Pow szechny Kre­
dytowy , Zachodni, Udziałowy. Pi zesyłka- 
mi żywnościowemi zajmują się B-tóto Pa­
kulscy. Bracka 22, B-cU Hirszfeld Bielań­
ska 5, w  Warszawie, Diszkin P iotrkow ­
ska 8 w  Lodzi i J. Abramski P iaskow a 9 
w  Grodnie. Przesyłkami odzieżowemi 
B-cia Jablkowscy Bracka 25 w  W arsza ­
wie, Micktew icza,. 18 w Wilnie, „Kousum“ 
przy Wi’ćlze\Vskiej Manufakturze Rokiciń- 
ska 54 w  Łodzi. Wszelkich informacji po 
otrzymaniu znaczka pocztowego udziela 
Przedstawicielstwo Handlowe Z. Ś. R. R 
W arszawa, Koszykowa 4, tel. 9-06-66.

D A Al TAC  I C domowe, szkolne, sim- 
r  A ™  I  U r  L C  nastyczne, - 4 P L ł Z E  

wszelkiego rodzaju poleca 
W ytw órn ia  p an to fli i pap uczy  

P. PROfYSZYN, LWÓW, W ron ow sk a  4.
Tel. 59 -  88. 2980

MIFJSKI ZAKŁAI) ZASTANICZY \YE 
LWOWIE.

Oddział Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczę 
dności we Lwowie na podstawie zezwolc- 
u.a Magistratu król. sto), m. Lwow a z Jnia 
22 października 1932. L. W. h/1/2977 32. 
urząaza. 5 grudnia 1932 i w dniach nastę­
pnych od godziny 9 do 13 (1) i od 16 (4> 
do 19 (7) wieczór w  lokalu własnym przy 
ul. W ałowej 1. 9. II. p.

sprzedaż licytacyjną zastawów. 
Sprzedane zostaną niewykuoionc przed­
mioty ze złota, srebra  i szlachetne k#rpićj 
nie zastawione względnie opłacone tylko 
po dzień 31 grudnia 1931 r. a to Serja IV. 
ud Nru 53470 do Nru 78753 oraz Serja L». 
(zas taw y w dolarach) od Nru 10S9 do Nru 
, 454 i zdjęte z poprzednich licytacyj Serja 
'II. Nr. 33954, 71516, 75555, 80778 88714.
Serja D . Nr. 70, 228, 350, 415, 446. 507,
1545, 1639, 1641, 1043. 1699. 1SÓH. 1887,
1965, 23pS, 2811,12S!4, 2S16. 4320, 7347.

. 9468, 11202, 11391, 12256, 13839, 18427,18684 
19249 19632 2-2282, 24704, 24S14, 24888.
25774 25903, 31011 31756, 32987. 35867,
36172. 39060, 39532, 39643, 39790, 39951.
40486, 41294, 43741 44022, 45009, 46^25.
46399, 46402,- 46573. 46S53, 46968, 46970,
46997, 47001 47003, 49107, 49115, 49264.
49417, 49427 50158, 50182, 5U491. 51707.
Serja D. (zastawy w dolara.:h) Nr. 505. 
603, 605 i zastawy własne od Nr, 1 do 50 
najwięcej ofiarującemu. 3096

Licytacja, powtórna w myśl § 33 regula­
minu odbędzie Sie po zakończeniu licyto­
wania wszystkich zastawów.

J u ż  u l i a z a ł  s i ę
P O R A D N I K  P R A W N Y
d la  G O S P O D A R Z Y  W i E j S A I C H

w opracowaniu redaktora Ław araa ‘Puacza  
HsiążKa zawiera następujące rozdziały :

1) AJminislracja i Sądy Państwowe. Wnoszenie spraw, opłaty sądowe i t. p,
2) Podatki państwowe, samorządowe i gminne. Sprawdzanie-właściwości wymiaru. 

SKladanie sprzeciwu. Terminy płatności i icn odraczanie.
3) Nowe ograniczenia egzekucyjne w rolnictwie. Czego nie wolno zajmować ani 

sprzedawać przez licytacje. J a k  uronić się przed licytacją.
4) Komitety fmar.sowc-rolne, o raz ich cel i zadania.
5) Nowe p.awo o spłacie dtugow przez rolnika, j a k  odraczać płatności. Nadzory, 

polubowne regulowanie i t. p. Zadania Urzędów Rozjemczych.
6) i\owe prawo o zniżaniu procentów płaconych od pożyczek lichwiarskich. Jak  

zmiejszyć swój dtug u lichwiarza.
7) Podziały i spłaty todzinne. Prawa spadkobierców. Kupne, sprzedaż i dzierżawo 

. gruntów.
8) Ulgi w spłacie pożyczek w Państwowym Banku Rolnym.
9) Co to jes t weksel, czek i książeczka oszczędności.  J a k a  jest odpowiedzialność 

poręczyciela
10) Wiadomości ogólne: o zawieraniu spółek, przystępywaniu do spółdzielni, skró> 

conej służbie wojskowej dla jedynych żywicieli i t. p.
11) Wzory różnych próśb i podań.
12) Spis obowiązujących us.aw i rozpotządzeń

P o ra d n ik  n a p is a n y  j e s t  w  sp o só b  jasny i d la  w s z y s tk ic h  z r o z u m ia ły .  Obja­
śn ia  o r  w s z y s t k ie  O D O w iązu jące u s ta w y  i p o u c z ?  jak b r o n ić  się  przy p o m o c y  
n o w y c h  p r a w .

Każdy rolnik w e w łasnym  interesie m usi nabyć tę książkę. Kosztuie tylko 
95  groszy razem  z przesyłką. N ależy w płacić 95  groszy na konto w P.K.O. 
Nr. 19.£13 lub przesłać nam  pocztą, podając dokładny sw ój adres, a książka  
zostan ie  przesłana. N asz a d r e s : Ajencja KO>nlCZa „TERuL" —  Warszawa, 
Ul. Jerozolimska 28. Książkę w ysyłam y tylko za go tów k ę z góry. 2821
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P rz e k ła d  au to ryz .  J. S u jk ow sk iej.
(Ciąg dalszy.)

S p rz e d a w c y  mieli sw oje  rejony. Z  
b iegiem  czasu zd a rzy ło  się, ż e  A nge lo  
dosta ł  B łoom sbury .  k tó re  zam ieszk i­
w a ła  w  o w e  czasy  bogata  p ros to ta .  
P o p rzed n i  sp rz e d a w c a  z tego okręgu  
dosta ł  sie  do w ięz ienia za k ra d z ie ż  
p ła sz c z y  z domu, do k tó re g o  zos tał 
w puszczony .  Dzielnica b y ła  miła, uli­
ce szerokie, publiczność uprze jm a. 
Angelo, k tó ry  p rzed tem  o perow ał  
w ś r ó d  o rdynarne j  gaw iedzi Islingtnnu, 
m iał 'wrażenie, że dosta ł się do raju. 
T j tko ci, k tó r z y  pnu się w  górę  m o­
g ą  ocenić  szczęśc ie  promocji. M łody  
N eapolitańczyk, m oże  jeden  z o s ta t­
nich z tej b r a n ż y  w  Londynie , w ę d r o ­
w a ł  no ulicach B loom sbury  z gracja 
m łodego boga, bacząc  specjalnie na 
miejsca, gdzie mógł sp o ty k a ć  służące.

Jedna z nich, Zuzanną dookson . po­
kojówka z  Russell Square, kupiła  od 
niego posążek C hłopca z C iern iem  i 
postawiła w  sw oim  Pokoiku na  p o d ­
daszu, m ię d zy  \t yb  lakierni fo tografia­
mi nieżyjących rodziców . B y ła  to  ro z ­
sądna, in te ligentna i ładna  d z ie w c z y ­
na. Dzięki drugiej w łaśc iw o śc i  o d k ry ­

ła  p o d o b ie ń s tw o  m ię d zy  cudnym , gi- 
■ p so w y m  chłopcem  i s p rz e d a w c a ,  a  

dzięki trzecie j z a p a d ła  w  s t r e e  fem u 
os ta tn iem u tak  g łęboko, że, po kilku 
spotkaniach  na schodach, zaczę ła  się 
m ię d zy  nimi miłość. W  rezultacie Zu­
z a n n a  rzuc iła '  ro zsą d ek  n a  c z te ry  wia 
t ry .  K ochała i b y ła  kochana .  T o  b y ło  
najw ażniejsze .  P o b ra l i  s ię  i Angelo u- 
lokow ał  ja  w  sw oim  p u s ty m  pokoiitu 
n a  Saffron Hill. k tó r y  jej s ło d k a  o b e c ­
ność zam ieniła  o d ra z u  w  ogród  s z c z ę ­
śc ia  i radośc i.

K iedy urooził  się syn. odchrzeili go 
Yittore. M a ły  spędził  w c z e sn e  dzie­
c iń s tw o  w'śród w esołej,  p rzew ażn ie  
n iem yte j łobuzerii dzielnicy. Angelo, 
k tó ry  tym c za sem  znów  aw a n so w a ł ,  
to  jes t zamienił t a c ę  n a  w ózek ,  b ra ł  
ze soba  m aica w  pogodne  dni lata 
„ żeby  się uczy ł rzem ios ła1'. W s k a z y ­
w a ł  go  żartob liw ie  klientom, jako  je­
dyną  f igurkę ' nie p rzeznaczoną  na 
-■przedaż. T ak  w ięc  n iem owlęcej w y ­
obraźni Y it to ra  św ia t  p rzeds taw ił  się 
na w stępie, jako obczyzna ,  zaludniona 
białemi posążkam i.

Z biegiem  czasu wielki a r ty s t a  Ema 
nuel Bolła p rzen iósł  w ie rnego  sp rze ­
d a w c ę  do fauryki.  In teres  p rospero - .  
w a ł  znakomicie co  umożliw iło  mu u- 
doskonałenio techniki od lew ów  i s ię­
gnięcie po klientele w yższe j  k lasy  niż 
ta, z która; sic s tykali wędnyw ni sprze 
d a w c y .  Angelo zos ta ł  g łów nym  su rze

3 d a w c ą  i przen iósł się z  Saffron Hill 
‘ d o  luksusow ego , pa rupoko jow ego  mie 

szkan ia  nad skiepem sp o ż y w c z y m  na 
G re ek  S tree t ,  w  Soho. M ieszkaniec  
tego w sp an ia łe g o  apar tam en tu ,  sze­
ścioletni V ittore dos ta ł  bicie za  n ies to  
sow ną p rzy ja źń  z  m a łp k ą  k a ta ry n ia ­
rza, k tórego  kilka m iesięcy p rzed tem  
trak to w a n o  narów ni.

W ik to i  Pandolfo  nie zapom nia ł ni­
gdy  dnia,' k ied y  dum ając  w  pozycji  le­
żącej (oczyw iście!)  n a d  sw o ją  w ielką  
k rz y w d ą ,  pow zią ł  p ie rw sz ą  W ie lką  
Myśl. G iaeom o (tak  się n a z y w a ła  
małpka) był m u po trzeb n y  do życia, 
Jeżeli nie m ógł p r z e s ta w a ć  z Ż yw ym , 
to  g łupo ta  i n ie sp raw ied l iw ość  Judzka 
nie tnog ły  mu zabronić  kochać  mar* 
twej podobizny . W iedzia ł ,  ż e  takie 
r ze czy  m ożna  k u p o w a ć  w  sklepach z 

.zabaw kam i,  ale nato  t rz e b a  pieniędzy.
Z drugiej s t ro n y  miał m ętne w rażen ie ,  
że żadna  za b aw k a  nie uko iłaby  jego 
tęsknoty ,  bo  k aż d a  o k a z a ła b y  się bez-  j 
duszną parod ją  Giacoma. Kształt ,  p y ­
szczek. fu terko G iacom a w y p a l i ły  się 
w jego m ózgu n ie za ta r ty m  obrazem . 
P r z e z  kilka dni b łą k a ł  się n ieprzy tom ­
nie, t r a w io n y  g łodem  tw orzen ia .  W  
rezultacie  zgrom adził  w  s k r y tc e  za 
łóżkiem rupiecie, zeb rane  w  fabryce 
i na ulicy: kilka k a w a łk ó w  k ró licze­
go futerka, sznurków', n a ta r ty ch  p a ­
kiem. szmatek, igieł, p rzędzy , k a w a ­
łek  cz e ru  onegu o łów ka, za rdzew ia łe

nozyezki ( skarb  nad  skarbam i)  znale­
zione w ś ró d  śmieci w  kuchennej szu ­
fladzie i dat a guziki u rw a n e  ukradko -  
at o ud brudnej koszuli ojca, a k tóre, 
p o  oczernieniu z  familijnej butelki a- 
t : a m e ”-tn, m o g ły  zas tan ie  ocz y .  Z tych 
inaterjałóav został sk o n s t ru o w a n y  no­
w y  Giaeomo, p rzy c zem  natarty; p a ­
kiem sz n u r  s tw o rz y ł  znakom ite  zakoń 
czenie ogona.

—  A ty  skąd  m a sz  to  s t r a s z j  d lo?  
— z a p y ta ła  m atka,  k tó ra  ostatnio nie- 
av.iele się nim zajmoavała, mając na 
g łow ie  t ro skę  o  c h o ro w itą  córeczkę.

—  J a  sam  to zrobiłem! — k rzy k n ą ł  
w y z y w a ją c o  chłopczyk, p rzyciskając  
p o tw o rk a  do piersi.

— Śm ieszny  je s te ś  — rzek ła  spo­
kojnie.

— Ś m ieszn y ?  — z a w o ła ł  ojciec. — 
Synku p o k a ż  mi to! — W zią ł  w  ręce 
G iacoma 11. i obejrzą go z p raw dzi­
w ym  za chw ytem . — Ś m ieszny?  Nasz 
syn  jest  a r ty s tą .  Jutro. Vittore. pój­
dziesz  ze m ną  do f a b n  ki i p o k ażem y  
to padrone .

T ak i b y t  dz iec inny  począ tek  rzeczy. 
M a ły  P a n d o b o  o d k ry ł  w  sobie talent 
osiągania  .nadzw yczajnych rezu lta tów  
pospolitemi środkam i.  Ale nie b y ł  to 
ta len t  tw órczy ,  jak p rzypuszcza ł  po­
cz ą tk o w o  Angelo. W ik to r  nie był a r­
ty s tą .  rab ryku ja .e  małpkę, miał na  ce­
lu nie a r tyzm , lecz k sz ta ł t  rnaterjahiy-

(C. d. 11.)
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